Elektrownie „Łódż“ i „Wrocław* 


odpowiadają na 


Apel elektrowni „ZABRZE“, 
wzywający do wzmożenia walki 
© oszczędność węgla, podjęty 
został przez zalogi dalszych e- 
lektrowni. 


W dniu 7 bm. na 
protestacyjnym przeciwko ha-| 
niebnej zmowie podżegaczy wo- 
jennych w Bonn robotnicy i 
pracownicy elektrowni łódzkiej | 
podięli zobowiązania, mające 


zebraniu ., 


anel „Zabrza“ 


na celu zaoszczędzenie poważ- 
nych ilości węgla, przyśpieszenie 
remontów kotłów i podniesie - 
nie wydajności pracy załogi. 


Również załoga elektrowni 
Wroclaw“ wyraziła swój pro- 
test przeciwko militarystyczne- 
mu „układowi ogólnemu“ pod- 
jęciem cennych zobowiązań 0- 
szczędnościowych i produkcyj - 
nych. 


Warszawa, wtorek 10 czerwca 1952 


r. Cena 15 er 


Franciszek Apryas — górnik BB Gustaw Morcinek — pisarz Mi jan S'emieniec — uczestnik strajków chłopskich w roku 1932 I inni 


przodownicy pracy, działacze kulturalni i społeczni 
delegatami na Ogólnopolską Konferencje 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. 


Wszystkie terenowe komitety obrońców pokoju kończą przygotowania 


Konferencji przeciwko remiliia 


Spośród aktywistów, "Bros 
niętych przez terenowe komite- 
tv obrońców pokoju, WKOP w 
Katowicach wyłonił 12 repre 
zentujących różne warstwy spo- 
łeczne delegatów na Ogólnokra- 
jowa Konferencję w sprawie re 
militaryzacj, Niemiec zachod- 
nich. Wśród reprezentantów 
woj. katewickiego znajdują się 
znani działacze kulturalni, przo” 
downicy pracy i aktywiści spo- 


| pisarz, 


do Ogólnopolskiej |Kołodziejj M, Sokołowska —| Wśród delegatów woj. kielec- 

ryzacji Niemiec zachodnich. srednio-rolna chłopka z pow. kiego znajduje się m. in. czolo- 
trzebnickiego, przewodniczący |wy przodownik pracy z huty 

łeczni — m. in. przewodniczący | sza z robotnie wykonała 6 norm | Komisji Imielektualistów i Dzia „Ostrowiec“ — Br. Czyż, kóry 
WKOP G. Morcinek — znany | rocznych. | laczy Katolickich przy WKOP w 60 rocznicę urodzin Prezy- 


laureat Nagrody Pań- 
stwowej III stopnia, Fr. Apryas 
— Budowniczy Polski Ludowej. 
przodujący górnik, który po u- 
kohńczeniu technikum w Byto- 
miu zajął 
w nowobudującej się kopalni 
„Wesoła II", L Dzik'ńska 
czołowa przodownica pracy prze- 
mysłu hutniczego, która pierw- 


= 


Choć z dala od Ojczyzny 
— będziemy uroczyście obchodzić 
dzień 


Zlotu 


Jedynymi chyba spośród polskiej młodzieży, którzy będą 


obchodzić Dni Zlotowe z dala od Ojczyzny 


— są kolodzy 


z IV kursu Morskiego Technikum Nawizgacyjnego ze Szcze- 


cina, Pojechali oni niedawno 


morską na pokładzie „Daru Pomorza”. 


tywu zetempowskiego „Daru 
wiedział przed wyjazdem: 


„Gdziekolwiek się znajdziemy — 


w pierwszą daleką podróż 
Przewodniczący ak- 
Pomorza“ kol. Sahajda po- 


uroczyście obchodzić 


będziemy nasz Zlot, Z Morza Środziemnego czy Połnocnego, 
z Genui czy Durazzo, z Bułgarii czy Szwecji — peślrmy 


naszym kolegom na Zlot depeszę z 


serdteezny:ni Życzcnia- 


mi. urządzimy na statku wieczór artystyczny -- tak, bysmy 
nie czuli, że jesteśmy z daia od kraju. 


Dołożymy wszelkich 


staran, 
rejsu wyjść z jak najlepszymi wynikami", 


” 


szkolnego 
(wb) 


aog naszego 


stanowisko technika 


| prof. dr 


Na rozszerzonym plenum Wo- | 


jewódzkiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju we Wrocławiu ak- 
tyw. terenowy ruchu pokoju 
wyłenił l5osobową delegacje 
na Ogólnokrajową Konferencję. 
Obok przewodniczącego WKOP 
St. Kulezyńskiego, w 


i skład delegacji wchodzą przed 


stawiciele wszystkich warstw 
społecznych województwa. Spo- 
łeczeństwo Dolnego Śląska re- 
prezentować będą m. in.: wy- 
bitny naukowiec bakteriolog. 
członek Polskiej Akademii 
Nauk, laureat Nagrody Pań- 
stwowej prof. dr L. Hirszfelda, 
odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, znany nowator i przo 
downik pracy z Paflawagu — J. 


| polskiej Konferencji w sprawie 
| remilitaryzacji 


prot. J. denta Bolesława Bieruta za- 
meldował o całkowitym wyko- 
naniu przypadających na nieg 
zadań Planu 6-letniego według 


obowiązujących norm. Chłopów 


kanonik 
Piskorz. 

Wydelegowana na Ogólnopol- 
ską Kohferencję nauczycielka 
szkoły podstawowej we wsi Za 


kapituły ks, 


| sławie, pow. Środa Ślaska, H: ` Kjelecezyzny reprezentować bę- 
Pogorzelska oświadczyła. „Cie- dzie m. in. znany działacz z 0- 
szę się ogromnie, że spotkal kresu strajków chłopskich w 
mnie zaszczyt reprezentowania 1932 roku — J. Siemieniec z. 


na Konferencji w Warszawie 
rzesz nauczycieli Dolnego Ślą 
ska. My, którzy kszta!tujemy 
swą pracą nowego cziowieka, 
nienawidzimy morderców ludu 
koreańskiego, szczujących prze- 
ciwko nam dawnych katów Maj 
danka i Oświęcimia. O tym 
właśnie chcę mówić na Ogólna 


Piaska Wielkiego w pow. bus- 
watel odznaczony został w dniu 
Święta Ludowego 
Krzyżem Zasługi. W woj. rze- 
szowskim wydelegowano w 
przedstawicieli na Ogólnopol- 
ską Konferencję. Delegatem na 
Konferencję jest m. in. 'H. Ku- 
| charska. członek spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Brzeźnicy, pow. 
i Dębica. 


Niemiec zacho- 
dnich“, 


Brygady Maluka i 


|= 
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W dniu 7.V1. brygady Maluka 
go wykonały równo 195 proc. W 
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luka najlepiej pracowali .kol. kol. 
w brygadzie Frankowskiego — 
Brygada Malu | 
ka osiągneła tak dobry wynix dzięki nowej or- 


ba i Żurawik, 
Eugeniusz Frankowski i Szulc, 


ganizacji pracy w brygadzie. % 


odśpiewali kilka piosenek, po czym przystąpili | 


bryg adat ukowskiego t Mańka 


w STOCZNI 


KN IEWSKIEGO 
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i Frankowskie- ! do taśmowego obrabiania kluczy: jeden spa- 
brygadzie Ma wał, drugi opiłowywał, trzeci szlifował, a czwar” 
Łukasik, Zię- ty czyścił, 


Jak więc widać, chłopcy potrafią nie tylko 
ruszać rękami, ale i głową. 
W. GOŁĄBEK 
Gdansk 


rana chłopcy | 


Przeciwko hitlerowskiemu niebezpieczeńsiwu 


du. 
ski jest szczególnie. zainie- 


Polski Komitet Obroń- 
ców Pokoju zwołał do 
Warszawy na dzień 9 
czerwca 195% r. Ogónonol- 
s*a Konferencję przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe 
państwo niemieckie. 

Znaczenie iej konferen- 
cji jest wielkic. Tak, jak 
wielką wagę ma dla całe- 
go narodu polskiego zaga- 
tdnienic niemieckie i spra- 
wa—jaki» mają być Niem- 
cy. Czy bedzie to państwo 
rozbite, zgresywne, odwe- 
(owe, stanowiące bazę im- 
perializmu ar.erykańskicgo 
w Europie, czy też pań- 
stwo zjednoczone, demo- 
kratyczne, suwerenne i pO 
kojowe, prowadzące poli- 
tykę | rzyjaźni i, wspólpra- 
cy ze wszystkimi pokój 
milującymi narodami? 

P Walka o Niemcy trwa 
od samego zakończenia 
drugiei woin, Światowej. 
7 jednej strony walkę tę 
prowadzi agresywny im- 
perializm amerykański, 
sprzymierzony najczar- 
nielszymi elementami hit- 
leryzmu, faszyzmu i od- 
wotu które zgrupowały S'Ę 
w Niemczech zachodnich 
pau opiekuńczymi skrzy- 
dłami okupacyjnych władz 
amerykańsk angielsko- 
franc's'ich Z drugiej stro 
ny walkę tę toczą postępo- 
we i patriotyczne siły na- 
rodu nemieckiego, które 
pragn. zbudować przy- 
szl ść Niemiec w oparciu 
o pokój i przyjaźń z inny- 
mi parodami. 

Rzesz 0rz,wista, Że każ- 
dy czlowiek na świecie, 
który nie chce wojny któ- 


” 


remn droga jest sprawa 
pokoju — gorąco, całym 
sercem popiera tę wa'kę 


narodu niemieckiego, ro- 


zumiejąc, że tylko zjedno- 
czene, demokratyczne, su- 
werenne j pokojowe pań- 
stwo niemieckie nie bę- 
dzie stanowić groźby dla 
pokoj- Europy i świata. 
To naturalne powiązanie 
najżywotniejszych intere- 
sów 'arodu niemieckiego, 
welrzącege o zjednoczenie 
swojej ojczyzny, z intere- 
sami wszystkich mituią- 
cych pokój ludzi na świe- 
cie, z 'nteresami calego o- 
bozu pokoju — sprawia, że 
ruch obrońców pokoju u- 
waża sprawę walki o zjed- 
noczenie Niemiec za jedno 


ze swych najważniejszych 
zadań. ? 
W ostatnich tygodniach 


Sprawa Niemiec znowu Z 
calą ostrością wystąpiła 
przed narodami świata. 26 
maja br. w Bonn podpisa- 
ny został tzw. „uklad o0- 
zólne". Podpisali go mini- 
strawie spraw zagranicz- 
ny USA, Anglii, Francji 
ora „kanclerz“ Niemiec 
zachodnich Konrad Ade- 
nauer Dziś już nie jest 
dla nikogo lajemnicą, ja- 
kim celom ma służyć „U- 
k I ogólny". Ma on „Na- 
dać moc przwną' bez- 
prawnie  utrzymywanemu 
prze- jimperialistów ame- 
rykańskich podziałowi Nie 
miec, ma on „uprawomoc- 
nić“ długoletnią okupację 
zachodniej części tego kra- 
ju przez wojska amerykań-= 
skie, angielskie i francus- 
kie, ma on wreszcie stano- 
wić podstawę do wtłocze- 
nia w mundury hitlerow= 
skiego Wehrmachtu mło- 
dzieży zachodnio - niemiec 
kiej i wykorzystania jej 
dla celów agresywnej woj- 
ny. Taki jest cel į sens 
suktado ogólnego". 

- Polska jest najbliższym 
sąsiadem Niemiec od wscho 


Dlatego też naród pol- 


resowany, aby państwo 
niemieckie było państwem 
demokratycznym i pokojo- 
wym: Lecz drogę do utwo- 
rzenia takiego państwa, 
wiodącą poprzez zjednocze- 
nie calych Niemiec, prze- 
grodził nowy spisek prze- 
ciwko interesom narodu 
niemieckieg i pokoju. kry 
jący sie pod nazwą „ukla- 
du ogólnego“. 


W obliczu tego spisku 
naród polski wystąpi ze 
zdecydowanym protestem. 


Wa każdego patrioty, czy 
to mieszkańca Warszawy— 
miast. tak okrutnie okale- 
czonego w czasie ostatniej 
wojny przez hitleryzm — 
czy (o mieszkańca Ziem Za 
chodnich. odbudowanych | 


zagospodarowanych ogro- 
muym wysiłkiem calego 
narodu — sprawa Nicmiec 


jest bliska i żywotna. 

Naród polski czujnie śle- 
dzi sytuaeję międzynaro- 
dową i z jej rozwoju wy- 
ciąga należyte wnioski. Nie 
ma w Polsce człowieka 
miłującego swój kraj i na- 
ród, który by nie widział, 
że imneria'iści amerykań- 
scy, szykujący nową woj- 
nę z Niemiec zachod- 
nich pragną uczynić swo- 
ją bazę wypadową do napa- 
ści na wolne narody. Że 
Watykan. gorliwie wyneł- 
niając role wiernego sługi 
amerykańskiego imperializ- 
mu — planom tym błogo- 
slawi. K 

Ni» ma również w Pol- 
sce patrioty, który by nie 
wiedzial, jakie sily prze- 
ciwstawiąją się tym p'a- 
nom w imię zachowania 
pokoju, w imic bezpieczeń- 
stwa narodów. Tą silą jest 
pokojowe mocarstwo 
Związek . Radziecki, 


Jego | 


o podpisaniu w Bonn wo- 
jennego „ukłądu ogólnego”. 
To włąśnie robotnicy elek- 
trowni Zabrze, protestując 


stała walka na arenie mię- 
dzynsrodowej o pokój — 
znalazła w zagadnieniu nie 
mieckim szczególnie dobit- 


ny wyraz. Związek Ra- zdecydowanie przeciwko 
dziecki nie pomija żadnej „układowi ogólnemu”, *rzu- 
okazji, aby poprzez wysu- cili na cały kraj hasło wal- 
nięcie konstruktywnych ki o oszczędnuść wegla. I 
propozycji przyczynić się już następny dzień przy- 
do rozwiązania sprawy niósł na to hasło odpo- 
niemieckiej zgodnie z in- wiedź załóg innych a'ck- 
teresami zachowania poko- trowni. To właśnie na 
ju światowego. Temu ce- wieść o podpisaniu „ukła- 
lowi służą również ostat- du ogólnego" ofiarnie 
nie propozycje Związku ws ółzawodniczące bryga- 
Rńdzieckiego w sprawie dv młodziczowe Frankow- 
zawarcia traktatu pokojo- skiegi i Ma'ukaą ze Stocz- 
wcgo ze zjednoczonym, de- ni Cdańskiej zobowiązały 
mokratycznym, suweren- się powiększyć procent wy 
nym i „okojowym pań- kenywanis dziennej nor- 


my dv 190. I zwycięsko re- 
alizunją mlodzi stoczniowcy 
swoje chlubne zobowiąza- 
nia. Jak kraj długi i sze- 
roki, w odpowiedzi na a- 
merykańsko - hitlerowskie 
knowania wzmaga się wal- 
ka o plan, o rozwój potę- 
gi naszej Ojczyzny. 
Ogólnopo!ska Konferen- 


stwem niemieckim. To jest 
powodem, że naród polski 
propozycjom radzieckim u- 
dzielił tak gorącego i po- 
wszechnego poparcia. 

Co oznacza remilitaryza- 
cja Niemiec zachodnich, 
która po podpisaniu „ukła- 
du ogólnego” weszla w no- 
wy etap — z tego naród 


polsk’ dobrze zdaje sobie cja przeciwko remilitary- 
sprawę. Oznacza ona na- zacji Niemiec zachodnich 


rastanie niebezpieczeństwa da wyraz stanowisku na- 


hitlerowskiego. którego pa szego narodu wobec tak 
mięć tragicznym wspom- żywotnej dia nas sprawy, 
nieniem żyje w narodzie jak zagadnienie Niemiec. 
połskim. Ale naród polski Jei uczestnicy—przedstawi 


ciele najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego, 
wszystkich jeg» Środowisk 
—zatwierdzą również sklad 
delegacji na Międzynaro- 
dową Konferencję w spra- 
wie pokojowego rozwiaąza- 


jest świadomy pewnych i 
skutecznych środków wal- 
ki przeciwko temu niebez- 
picczeństwu. Wa'kąa ta to- 
czy się na rusziowaniach 
naszefe Planu 6-letniego— 
planu rozwoju siły I pote- 


gi naszej Ojczyzny. W nia problemu niemieckie- 
rozwoju siłą i potęgi Pol- go, która odbedzie się w 
ski Ludowe? naród polski połowie czerwca br. Na tej 
slusznie widzi najskulecz- konferencji Jelegacja pol- 
niejszy į najpewniejszy Śro ska "reprezentować będzie 
dek walki przeciwko nie- niezłomną wolę narodu 
bezpieczeństwu hitlerow= polskicgo — wolę wytrwa- 
skiemu. lej val į przeciwko nie- 

I taka też była reakcja bezpieczeństwu _ hitlerow- 
i odpowiedź narodu pol- skiemu. odradzanemu przez 
skit 'o: na pierwszą wieść amer kańsk* imperializm. 


i kim, który jako wzorowy oby-: 


Srebrnym ` 


bur a wiejska wita Zlot wzmożoną pracą dla Ojczyzny 


Walka Z chwastami, zagospodarowywanie odłogów 
i pomoc wdowom w pracach polowych 


— podniesie urodzaj z hektara 


Młodzież wiejska, 


wym zobowiązania — wnosi swą 
gospodarczy i kulturalny wsi. 


w rozwój 
7,MP-owcy ze spółdzielnj pro- 
dukcvjnej w Kowalewku, pow 
Oborniki założyli kólko micz” 
rinowskie, W kółku tym mło- 
dzież pogiebia swa wiedzę z za- 
Rresu rolnictwa, czytając książ- 
si i czasopisma fachowe oraz 
zakłada po!'etka- doświadczalne 
Pozastym w AE społecznym 
postanowiła ona całkowicie wy- 
pleńić oset z 50 ha pszeniev 1 
owsa, wyremontować świetlicę 
oraz naprawić I km drogi gro- 
madzkiej. Większość tych  zo- 
bowiaązań już, wykonano. 

Młodzież z PGR Obłęże w 
wow. Miastko, po zapoznaniu 
się z apelem Zarz Gł ŻMP 
postanowiła zagospodarować 9 
ha odłogów. które przekazała 
pod jej opiekę gminna rada 
narodowa. Młodzi traktorzyści 
z Obłęża zaorali odłogi używa- 
jac do napędu traktorów zaosz- 
czędzonego paliwa oraz: obsiali 
'nole owsem. 
pomocy Prezydium GRN Po 
wykonaniu tego zobowiązania 
młodzież podjeła dalsze.. posta 
nawiając m. in usunąć z pola 
zamienie oraz wytępić chwa 
Sty. H 


W gromadzie: Kraczkowa w 
pow. łańcuckim członkowie 
miejscowego kola ZMP: wraz 
z młodzieżą  niezoreanizowana 
ze swojej wsi óbsadziii drzew- 
kami morwowymi droge, na 


uzyskanym dzieki. 


realizując podjęte 


w ezynie przedzlioto- 
pracą poważny wklad | 
'brało udział 50 chłopców i 
dziewcząt. Drzewka stanowić 


będa zaczątek hodowli jedwab- 
ników. 
* 
W wielu gromadach w reali- 
zacji zobowiązań złogowych 


iehnłopców i dziewcząt wiejskich 


| zlotowvch 


długości. 2 km, W czynie tyin ı diowanie 


starsi, któ- 
młodzieżą — 


pomagaja również 
czy” wespół z 
pragna przyczynić się do le- 
go, aby w ich gromadzie 
było czysto, uporządkowane by 
ty obejści.. naprawione drogi 

W gromadzie Olszanka, pow 
Brzeg, młodzież zobowiązała 
się naprawić 600 m drogi Pra-. 
cy było dużo Jednakże zapał. 
z jakim  modzież realizowała 
swoie zobowiązanie. udzielił się 
również starszym. którzy dopo- 
mogli w przewiezieniu żwiru 

Młodzież pociagnęła swoim 
przykładem również starszych 
wo wsi Korniatków w woj rze- 
szowskim gdzie cała gromada 
brała udział w budowie boiska 
sportowego oraz ogrodzeniu 
placu. na którym stoi Dom 
Kultury., 


* 
przygotowań przed- 
młodzież postana- 
zapoznać się 2 

wiedzą rolniczą. 
dzięki temu wpro- 
najnowsze metody u- 
oraz hodowli. Cel 
osiaga młodzież przez sti- 
literatury fachowej, ! 


W toku 
wia także 
nowocześną 
aby móc 
wadzać 
prawy 
ien 


, zakladanie kółek 


| letko doświadczalne. 


miczurinow= 


skich į  poletek  doświadczal” 
nvch Młodzież wiejska intere- 
suje sie również Żywo gospo- 
darka zespołową. czego dowo” 


dem są bczne zobowiazania, w 
których postanawia ona poznać 
dakładnie statuty  społdzielni 
produkcyjnych 

M in w spółdzielni produk- 
cvjnej Woszczele w pow. Ełk, 
młodzież założyła u siebie po- 
na którym 

odmiany 


uprawia różne 


warzyw 


ona 


W gromadzie Śniadkown w 
pow radomskim 17 ZMP-ow- 
ców z koła w tej wsi postano" 
wiło pomóc we wszystkich pra- 
cach rolnych wdowie — Walen- 
tynie Wilk. Ponadto młodzież 
„obowiazała się naprawić siud- 
nie gromadzką, założyć LZS o- 
raz zakupić sprzęt sportowy z 
dochodów. uzyskanych z imprez 
aulturalnych i rozrywkowych. 

* 
pracująca w PGR 
Czerwony, pow Slubice w 
woj. zielonogórskim napisała o 
swoich. przygotowaniach do Zlo- 
tu do załogi młodzieżowej w hu= 
cie im. B. Bieruta w Częstocho- 
wie, 

W liście piszą m in: „Aby 
godnie uczcić Zlot Mindych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej, zorganizowali- 
śmy ZMP-owska brygadę (rak= 
torową im. „Pokój. która zo- 
bowiązała się podnieść wydaj- 
ność pracy o 50 proc. i za- 
oszczędzić 1.200 litrów paliwa. 


Młodzież 


"1-144 0000005 
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Ostatnie przygotowania 
SR 


strzelec 


ry Arsuga przybijają 


złotowe 


tra 


wiedzę, wojs 
na to wyróż 


cową 
nienie". 
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świetlica jest już gotowa. Star- 
MIROSŁAW 
WRÓBEL i szeregowy Ksawe- 
hasło 


Kapr. ADAM PLECHA -korzysta z. 
wolnej- chwili, ażeby napisać list. „Ko- 
chani Rodzice! Przepraszam, że do was 


dawno nie pisałem, ale widzicie, u nas w 
ohotie, wre praca Bo to już niedługo Zlot 
Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej Ja też chciałbym tam po- 
jechać więc staram się podnieść swoja 
i ogólną, aby zasłużyć 


| Na letnich obozach 
żołnierze przygotowują się do Zlotu 


Wśród 200 tysiecy uczestników Zlotu Młodych Frzedowników — Budowniczych 
Palski Ludowej nie zabraknie i żołnierzy — 
i politycznego. wzorawych strzelców, 

Wieść o' Zlocie zmobilizowała do jeszcze bardziej wytężonej pracy na wszystkich 
odcinkach żołnierzy znajdujących się na letnich obozach. 


przodowników 


s 


sze list, koledzy 
senka idą na za 


ù którymi wypełni 


Po 
grup 


olice 


licę 


wzorowych łącznościowców. 


W tym samym czdsie kiedy Plecha pi- 


cieczki — ucza się wielu nowych melodii, 


pieknie 


wyszkolenia bojowego 


uczą się śpłewać. Z Teo- 
jecia, wylesdzają ną y- 


ają namtoty. 


"skończonych zajeciach 
a żołnierzy 2 poduddziału» 
Luhaszko 


udekoruwaną 


ra oDuszcza 


swiet- 
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Wirietka FrzeazCoftwa Harada Kores pORACHCH, 


zad PRODUKUJEMY DUZO I DOBRZE/ 


W dalszym ciągu obrad Wiel- | zabieraja głos robotnicy. inteli-|ich nmawiaja metody walki o 


kiej Przedzlotowej Narady Ko- | gencja 


respondencyjnej pod haslem | 
„Produkujemy dużo i dobrze“ 
TOWARZYSZE! 


RESPONDENCYJNEJ 


MOGĄ PRACOWAĆ INNYM. 


techniczna i pracowni- 


ZABIERAJĄC GŁOS W DYSKUSJI DZIFEICIE 
ŚWIADCZENIAMI Z ROBOTNIKAMI Z CAŁEGO KKAJU 


wysoka Jakość produkcji 
cy handlu uspołeczninnego Dv-|się swoim! doświadczeniami z 
skutanci w wypowiedziach swo- * 


WASZE 


dzielą 


inmwrril 


ZABIERAJCIE GŁOS W WIELKIE! FRZENZPOTOWEJ NARADZIE KO- 


SIE SWOIMI DO- 
DOŚWIADCZENIA PO- 


Teksty .wypowiedzi należy przesyłać na adres: 
dych“, 


da Korespondencyjna". Dafszy ciąg obrad w numerze następnym. 


Red 


akcja .Sztandar Mlo- 


Warszawa, Aleja | Armii WP nr 11 — „Wielka Przedzietowa Nara- ` 


„Wszędzie gdzie byliśmy, | 


widzieliśmy ludzi dumnych 
ze swoich osiągnięć 


i zadowolonych z życia” 


Uczestnicy wycieczki do Związku Rudzieckiogo 
o wspanialych osiągnięciach kołchozów 


Ponad 309 chłopów - delegatów ze wszystkich gromad poty. 


Rząd zdrady narodowej 


jest zdoiny do popełnienia wszelkich zbrodni 


— pisze Jaeques Duclos do prokuratora 


W aktach nie ma żadnego protokolu, dokumentu ani faktu, 


j " Hitlerow 


ski zjazd 


pod amerykańską opieką 


Jak podaje organ Austriackiej 


| Partii „Ludowej“ „Tiroler 
Nachrichten“, w Monachium 
¡odbyło sie ostatnio spotka- 
nie 10 tysiecy b. żołnierzy 
i oficerów oddziałów górskich 
z Austrii, Niemiec zachod- 
nich, Finlandii i Danii Zjazd 


odhył się pod przewodnictwem 
byłvch generatów hitierowskich. 

Komentując te wiadomość, 
Abend“ 


| „Fakt, że podobne zjazdy żoł4 
nierzy odbywają się w Nieme 
czech zachodnich, nie jest dla 
nikogo nowością. Amerykanie, 
dążac do wskrzeszenia działalno= 
ści sił faszystowskich i military= 
stycznych w Europie, pomagają 
| w tworzeniu na terenie Trizonit 
|*zw. „zrzeszeń przyjacielskich", 
które przygotowuja kadry dla 
| nowej armii zachodnio - nie- 
mieckiej. 


clecchanowskiego. zape!niło szczelnie sałę kina w Ciechanowie, 
by wysłuchać relacji uczestników wycieczki. która przed kil- 
ku dniami powróciła ze Związku Radzieckiego. Wśród zebra- 
nych dużą część stanowiłi przedstawiciele komitetów założy- 
cielskich spółdzielni produkcyjnych, 

zwiedzania 


„Podczas Mo- niec dia dzieci, których rodzi- 


skwy — rozpoczął opowiada- ce polegli w walce z hitlerow- 
nie swoich wrażeń — Franci- cami. 

szek Bigiński. małorolny ch:op Inny uczestnik wycieczki — 
z gromady Pronowo - Zalesie Tugeniusz Długiński podzielił 
w pow. płoczim — każdego z się z zebranymi swoimi wraże- 
nas zachwycało pigano stolićy niami ze zwiedzonych kołcho- 
radzieckiej. tego wielkiego, za- zów, Ssowchozów i stacii do- 


dziwiajacego miasta, Widzieli- 
śmy wspaniałe metro moskiew- 


świadczalnych w obwodzie Wo- 
roneż. Opowiadał on jak to. 


skie, zwiedziliśmy Kreml. dzięki nawadnianiu i zakładaniu 
Wszędzie na każdym kroku. pasów leśnych, na dawnych ste- 
przyjmowano nas serdecznie. pach uzyskuje się nawet do 50. 


gorąco, po bratersku'', 
Niezwykle interesujące są 
wrażenia Bigińskiego z pobytu 
w licznych iołchozach, sowcho- 
zach i stacjach  maszynowo- 
traktorowych na Ukrainie. Sze- 
roko opowiedział on zebranym o 


q pszenicy i 600 q buraków cu- 
krowych z hektara. 

„Wszędzie, gdzie bsliśmy wi- 
dziełiśmy ludzi dumnyrch ze 
swoich os'ągnieć, 
dostatku, zadowolonych z życia. 
Chriałbym, żebyśmy my. 


życiu i osiągnięciach kołchoż- najprędzej doczekali takiego ży- 
ników radzieckich. o doskonałej | eja“ — oświadczył Eugeniusz | 
organizacji pracy i współzą- Dlugiński. s | 


wodnictwa w kołchozach, sow- 
chozach i MTS-ach. 

„Byliśmy w kołchozie im. 
Chruszczowa. który podczas 
wojny został doszczętnie znisz- 


siągnięciami 


czony. Mimo to obecnie koł- | oq otrzymanych wiadomości. | 
choz ten, dzięki wspólnemu zadawali uczestnikom wyciecz- | 
wysiłkowi kolchożników, Įo- kj liczne pytania. Pytania te do- 
siada wielkie osiągnięcia W tyczyłv: wysokości zarobków 
odbudowanych  oborach znaj- kołchoźników, życia _ kobiet, | 


duje się 960 krów rasv ukrain- 
skiej, z Kktórvcn kaźda waży 
przeciętnie 600—0680 kg Krowy 
te dają od 10 do 12 litrów mle- 
ka z jednego udoju. a udoje 
przeprowadza się tu cztery ra- 
zy dziennie. Dojenie w tym kol- 
chozie odbywa się wyłącznie 
przy użyciu elektrycznych do- 
jarek“. 

Kołchoz ten nie twiko wsna- 
niale rozwinął hodowlę i upra- 
Wwe, odbudował zniszczone zë- 
budowania gospodarskie, ale 
równie szybko zbudował wieje 
obiektów przemysłowych, kul- 
turalno . oświatowych i socjal- 
nych. Pracuje tam obecnie oraz dużych ilości paszy 
elektrownia, tartak, młyn. | bydła. Rodzina ta na 
czynne są szkoły: podstawowa  przyzagrodowej hoduje 2 kro- 
4 średnia, szpital oraz sieroci- i. wy, świnie i drób“: 


dzieci, starców w  kołchozach. 
sposobów żywienia zwierząt ho- 
dowlanych, uprawy i pielęgna- 
cji roślin, stosowania płodozmia- 


„Pytaliście ile zarabiają kol- 
choźnicy, z którymi spotkaliś - 
my się -- mówił Franciszek Bi- 
giński, udzielając odpowiedzi na 
zadane pytania. — Otóż dam 
wam przeciętny przykład. W 
kołcekozie im. Chruszczowa jed- 


pracowały. otrzymała w ub. ro- 
16 tys. rubli, nie licząc ziemnia- 


dla 


' puszczać, 


żyjących wi 


jak: 


| nia. Nie potrafił pan nawet. ze 


Zebrani chłopi. pragnąc fak, 
najdokładniej zapoznać się z o-: 
przodującego rol-, 
nictwa radzieckiego, z życiem i: 
pracą kołchoźników. niezależnie, 


nów i wielu innych zagadnień. | dem, osiągnąć to, że przedsta 
i , N LĄ 4 i „c KAS "5 


na z rodzin, stórej soby |. 
a zin, z której 4 osoby ijae, «wbrew 


ku 46 q zboża, 9 q cukru oraz! 
ków i wielu innych artykułów | 
dz!ałce | 


inr. 16 raport prefekta 


które mogłyby się stać podstawą oskarżenia 
— stwierdza 


jbędą usiłowali zagłuszyć 


1 bm. Jacques Duclos był przesłuchiwany przez sędziego śled- 
czego Jacquinot, Przesiuchanie trwało trzy i pół godziny. 

Duclos złożył sędziemu Jacquinot protest przeciwko bez- 
prawnerau uwięzieniu i zażądał natychmiastowego wypuszcze- 
nia na wolność. 

Dziernik „Humanite" zamieścił list Jacques Duclos do se- 
dziego śledczegy Jacqulnot, przesłany w piątek 6 bm. Lisi ten 
brzmi: 


Panie sedzio! Dnia 29 maja 
oskarżył mnie pan o „zamach 
na bezpieczeństwo wewnętrzne 
państwa“, ponieważ zostałem 
rzekomo ujęty na miejscu prze- 
stępstwa. Możra więc przy- 
że 29- maja byl pan 
w posiadaniu faktów, które po- 
zwceliły mu naruszyć moją nie- 


ki, datowany 29 maja. 
raport ten nie 
datą wsteczną. to musiałby on 
znajdować się wśród dokumen- 
tów, na podstawie których prze 
dłożył mi pan oskarżenie. Ist- 
nieja więc 
do przypuszczenia. że raport 
tykalność poselską. W rzeczy- Baylot został sfabrykowany już 
wwistości jednak materiały pana Po sformułowaniu oskarżenia. 
byly tak jałowe, że wolai pan, a nawet po dniu 2 czerwca I do- 
nie przedstawiać ich mnie w | łączony do sprawy. 

chwili formułowania oskarże- Fakt ten, 
na zamiary i na metody nadu- 


zrozumiałych względów powie- 
dzieć ml, z jakiego powodu o- 
skarża mnie pan, aczkolwiek 
był pan w myśl prawa obowią- 
zany do tego. 


na czele którego stoi 
współpracowni!.. hitlerowskich 
okupantów, świadczy, jak dale- 
ce miałem racię, składając skar 
gę na dwóch urzędników są- 
dowych, którzy nie dysponując 


Dowiedziałem się od swych żzdnymi dokumentami lub 
adwokatów, że dopiero dzisiaj.| faktami, nie  zawakali sie 
6 czerwca. zapoznali się oni z.| targnąć na przedstawiciela na- 
pełnym materiałem. dotyczą- rodu. 
cym przedłożonego mi oskarże- Protestując przeciwko nie- 


nia o „zamach na wewnętrzne 
bezpieczeństwo państwa“, Do- 
tychczas zdołali oni. i to z tru- 


godnym metodom, stosowanym 
wobec mnie. piszę do pana je- 
dynie po” to, aby dziś właśnie 
zanotować ten fakt. 
nie ma żadnych gwarancji. czy 
jutro materiały nie 
, poddane. nowym manipulacjom. 
Jest zupełnie pewne, że rząd 
zdrady narodowej, który wydał 
,nakaz mego aresztowania, jest 
zdolny do popełnienia wszel- 
kich zbrodni. 


Mogę jednak oświadczyć pa- 
|nu w zakończeniu, że bez- 
Przestudiowanie dokumentów. Í wstydni ministrowie na próżno 
doręczonych dziś moim adwo-: będą usiłowali nadać pozory 
katom. pozwalą mi stwierdzić. | prawnego uzasadnienia swemu 
że w aktach znajduje się pod brulalnemu zamachowi na swo- 
policji body demokratyczne, na próżno 


wiono im jedynie część mate- 
riałów. stwierdzających rzeko- 
mo, ze byłem przychwycony 
„na miejscu przestępstwa. Na 
tej właśnie części materiałów. 
okazanych 2 czerwcą moim ob- 
roncorn. opierał sie pan, wyda- 
przepisom konsty- 
tucji (art. 22) nakaz aresztowa- 
nia. 


ga | 
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Michaś potrząsa przecząco głową. 

— Zmęczony był — tłumaczy Wąsek, 

— Bo też za dużo na niego pakujecie obowiązków — mó- 
wi Łabędzki. 

Ale Michaś porusza się żywo na łóżku. 

— Wcale nie za dażo, Wcale nie za dużo — protestuje 
gwałtownie. — Ja mogę i więcej. 

Łabędzki kiwa głową. 

— Chuchro takie. a jaki zuch — mówi powoli, głośno. 
— Ty. Michaś, powinieneś się gimnastykować. Co rano i co 
wieczór. O. tak — robi parę ruchów rękami. — I oddychać 
przy tym głęboko. Tak. Pamiętasz co robił lotnik Meresjew? 

— Pamiętam — cicho odpowiada Michaś. 

— No, więc. Tak jak Meresjew. Gimnastyka, ciągle gim- 
nastyka i trening. Wtedy zobaczysz. Wtedy i ty jak ten 
Meresjew, 

Na twarzy Michasia widać uśmiech. Wierzy słowom Ła- 
będzkiego. Uśmiech jest potwierdzeniem tej wiary. 

Do pokoju znów ktoś się wsuwa po cichu. 

— Jeszcze nie śpisz? — mówi Nowicki. — Oj, na pieńku 
macie z regulaminem! 

— A ty czego się włóczysz po nocy? — pyta Wąsek. 

— O, ja to co innego — odpowiada i staje przy Michasiu, 
Ręce tajemniczo trzyma z tylu za sobą. — A ja, Michaś 
coś dla ciebie przyniosłem... 

Oczy Michasia otwierają sle szerzej. Patrzy na Nowice- 
kiego. Ten przez chwilę stoi w milczeniu z rękami załażo- 
nymi do tyłu, jakby się drożył z ciekawością chłopca. Na- 
gle woła: 

— Hokus, pokus! Hokus, pokus! Stań się! — wyrzuca 
w kierunku Michasia obie ręce. W jednej widać duży zega- 
rek kieszonkowy w srebrnej kopercie. 

— Jednemu z nas się zepsuł. Więc ja, ma się rozumieć, 
do fachowca. Do zegarmistrza. 

Michaś bierze zegarek | przygląda mu sle przez chwilę 
z roztargnieniem. potem odkłada go na krzesło stojące przy 
łóżku. Nowicki mówi powaźnie z troską w głosie: 

— Potrzebny nam w szkole zegarmistrz. Ciągle komuś 
psuje się zegarek. No, ale wszyscy liczymy na Michasia. 
On się na tym zna. 

Michaś patrzy na Nowickiego f uśmiecha się leciutko. 
Bierze z krzesła zegarek i jeszcze raz go ogląda. Ale nagle 
na jego wrażliwej twarzy odmalowuje się wyraz przygnę- 
bienia. Odkłada znów zegarek. 

Przymyka oczy. Leży tak przez chwilę w Jasnym świetle 
lampy. 

— Czas spać — mówil cicho Łabędzki. 


W kilka miesięcy później. kiedy bawiłem nad morzem 
w M. spotkałem niespodzianie mych znajomych ze szkoły 
górniczej. Przyjechali tu przed przerwą wakacyjną. 

Na przystani przed kasą stałem razem z  Łabędzkim 
i Kosmałą. Kupowałem bilet na wycieczkę statkiem, a oni 
załatwiali przejazd całej grupy. 

— Michasla nie poznacie — rzuca Łabędzki w moim kle- 
runku. Jego twarz, ogorzała i rumiana, pasuje doskonale 
do stalowego błękitu morza. 

Statek ma odejść za godzinę. Siedzimy razem na molo. 
Wieje chłodny. rzeźwy wiatr, grzywiaste fale uderzają 
o plażę. Kiedy zza obłoków wysuwa się słońce, całe morze 
raptem zmienia kolor, robi się szalirowe. Tam gdzie spo- 
tyka się z niebiem. na horyzoncie ciemnicje i przechodzi 
w granat. W oddali nad falami widać długie warkocze 
sinawych dymów. To statki odchodzą w świat z polskim 
węgleni. 

Bliżej przystani manewrują dwie żaglówki rybackie. Me- 
wy z piskiem krążą koło nich. Czasami trudno odzóżnić 
białe skrzydła ptaków, unoszących się nad morzem, od bia- 
łych grzbietów fal. 

Widzę z brzegu dużą grupę ludz! zbliżających się w na- 
szym kierunku. To najlepsi uczniowie szkoły górniczej im. 
Pstrowskiego. Przodownicy nauki I aktywiści. 

Moje oko wyszukuje momentalnie Michasia. Idzie z tru- 
dem, powoli. Wspierając się na 2 laskach. Podchodzę do 
chłopców. witam się z nimi. Michaś mnie poznije, śmieje 
się rozradowany. 

— Michaś ma już protezy. Uczy się chodzić — mówi ml 
Nowicki. 

— A lakże. uczy sią. I to lak. Chce nas wszystkich prze- 
gonić. I ptzegoni, zobaczycie. 


i 


Michaś promienieje słysząc te słowa. Ubrany jest w tę 
samą zieloną wiatrówkę, w której go widziałam siedzące- 
go za biurkiem w kancelarii. Ale jakże się zmienił. Dziew- 
częca, chorobłiwa bladość odeszla z jego twarzy. Pociemnisł, 
opalił się, tylko: złote włosy pojaśniałv. I vczy Michasia 
patrzą inaczej, nie widzę w nich lęku i dziwnych, niedo- | 
powiedzianych pytań. Z oczu Michasia znikła niepewność. 

Nowicki dotyka delikatnie swoją gruhą ręką rzmienia 
Michasia i rzuca przy tym porozumiewawcze spojrzenie 
w: moim kierunku. 

— Następnym razem będzie nam tu przewodzić. Musl się | 
nauczyć dobrze chodzić. A wtedy to on pokaże! 

— A zegarki? — pytam. 

— Dostał miejsce w szkołe zegarmistrzowskiej we Wroc- 
ławiu. Ale co takiemu zrobić — mówi z gniewną czułością | 
Kosmala. — Uparł się, dzieciak jeden, że z nami, że tylko | 
w naszej szkole. No i co robić? Zostanie u nas. Będzie 
górnikiem. | 

— I to jakim górnikiem! — rzuca wyzywająco Nowicki. | 

Spotykam spojrzenie Michasia. Oczy błękitne patrzą na 
mnie z triumfem. 

Łabędzki stojący za mną dotyka delikatnie mego ramie- | 
nia. 

— A Michaś — mówi cicho — postanowił, że nie tam ła- 
kaś dłubanina w zegarkach, nie. Tak jak sobie obiecywał, 
chce być górnikiem i będzie górnikiem. I że tylko tak mu 
warto żyć. Nie kąpitulować. No, tak jak ten Meresjew. 

Do molo przybija mały spacerowy statek „Jolanta“. Wcho- 
dzimy przez wąską kładkę. 

— Na dziobie miejsce dla Michasia! Na dziobie! — woła 
grożnie Nowicki, rozpychając tłoczących się chłopców. 

— Miejsce dla obywatela inżyniera! — woła na odkry- 
tym pokładzie statku Wasek. 

Siadamy wszyscy obok siebie na dziobie statku. Rzeźwy, 


nasycony wonią jodu morski wiatr uderze nas w twarze. 
Paru marynarzy z żeglugi przybrzeżnej kręci się po pokła- 
dzie i przy budce sternika. | 

Śruba zaczyna pracować z głuchym siukiem. Statek ru- 
sza. Początkowo powoli. potem stuk śruby rośnie na sile. 
Statek nabiera szybkości. Czujemy lekkie kołysanie. Mewy | 
rozpoczynają swój zawrotny szyoki taniec wokół pokładu. 

Oddałamy się od mola, płyniemy w kierunku partu Mi- 
ja nas wielk; oceaniczny statek. Naszą łupinkę kołysze fala i 
idąca za olbrzymem. ł 

Omijamy czerwone boje z lampam svyznałowymi. Stat- 
kiem mocniej zaczyna kołysać. Chłopcy siedzą milcząc, urze- 
czeni widokiem. i 

Oto nadbrzeże. Widać dwa statki radzieckie. Do bandery, 
powiewającej nad śrubą „Jolanty“, podbiega marynarz. 
Statki wymieniaia pozdrowienia. Na pokładzie widać ma- 
rynarzy w bluzach z szerokimi koinierzami. Mają raze- 
śmiane twarze. Pozdrawiają nas machajac rękami. Wiatr 
rozwiewa wstążki u ich beretów. * 

Michaś ogarnia ręką szyję Nowickiego. 

Najpiękniejsza podróż, podróż z wiernymi przyjactólmi. 

Wspólnie zachłystują się słonsm. morskim wiatrem. 
Otwlera się przed nimi błękitny, nieogarniony pizestwór. 
Giną porzucone brzegi. Jak złote nitki ciagną się coraz 
dalsze plaże, jak zielone niiki nad nimi. coraz dalsze lasy. 

Fale morskie ogromnieją. Woda nabiera koloru zielone- 
go. jest gesta i lśniąca jak viwa k 

Wychodzimy na pełne morze. 

KONIEC 


Baylot do prokuratora Republi- i 
Gdyby . 
był oznaczony; 


wszelkie podstawy 


rzucający Światło 


żywającego svei władzy rządu. | 
były | 


tów, które mogłyby 


ponieważ | 


zostaną , 


,porządzenie rządu i jego ame- | 


| dano „lettre de cachet“ (Stil ma 


Andre Stil 


glos 
narodu francuskiego, którv głę- 
bcxko wierzy w to, iż potrafi 
obronić naszą niezawisłość. 
JACQUES DUCLOS. depu- 


tewany z departamentu 
Sekwany, b. wicęprzewad- 


nemu 


WS? 


wiezienia bez sądu i śledztwa) ' 
redaktorowi 
„Humanite”, i aby został 


przeciwko 


on osadzony w 
wenctjnym 
elxkich gwarancji 
cyjnych i ustaw prasowych. 


dziennik „Der 


pisze: 


(„łeśli jesteśmy jeszcze wśród Żywych 


naczei- 


areszcie pre- 
z  pogwałceniem 
konstvtu- 


— Po trzech latach od zakoń- 


to jedynie dzięki walce" 
Apel torturowanych więźniów creckich 


Rozgłośnia „Wolna Grecja“ oglosiła apel 29 tysięcy greckich 
więźniów politycznych, 


roby sercowe, 12 na nerki, 23 


niczący Zgromańzenia Na- Represje i torror policyjny | czenia wojny domowej — ina gruźlicę kości, a 22 jest u- 
rodowego, przewodniczący przeciwko demokratycznym 0r- stwierdza apel — Grecja jest mysłowo chorych. 

parlamentarnej grupy Par- ganizacjom we Francji trwaja nadal olbrzymim obozem kon- Oświadczamy narodowi grec- 

tii Kamunistycznej, wię- A ;ceniracyjnym. kiemu i narodom całego świa- 

zień stanu. nacas d ta, że jeśli jesteśmy jeszcze 

Najście na lokal demokratr-. W wyniku chronicznego nie. wśród żywych. to tylko dzieki 

$ eznei agencji prasowej UFI na- dojadania tvriące więżniów naszej walce. Zwracamy się do 

stąpiło w czasie. gdy w lekalu choruje. W więzieniu Averof w całego świata z goracym, we- 

d tym nie bylo nikogo. Mimo to Alenach na 600 więźniów — zwaniem do walki a powszech- 

„Humanite" opublikowała policja dokonala rewizji w obec 400 choruje na gruźlicę. 50 na na amnestię w Grecji dla ura- 


również list Andre Stila do ss- 


ności podstawionych przez sie- 


bie „św adków*. Rewizję prze- 


dziego śledczego Jacquinot. 
Panie Sędzio Śledczy! Związku 
że domu. 


w 


Mój adwokat zapoznał mnie 
dzisiaj ze sprawą oskarżenia | 
mnie o „zamach na wewnętrz- 
ne bezpieczeństwo państwa", | 
wytoczoną przeciwko mej 0so- 
bie. Stwierdzam, że w aktach 
nle ma żadnego protokółu, żad- | 
nego faktu, żadnego dokumen- 
tu, żadnego potwierdzeniń fak- 
stać się 
podstawą oskarżenia, przedsta- 
włoncego mi przez pana nla 
30 maja. Tym samym wziął pan 
na siebie odpowiedzialność za 
wytoczenie mi oskarżenia i wy- | 
dał pan nakaz aresztowania, nie į 
bedąc w stanie umotywować 


čja 


„Monde“, 


nia. Celem mego listu jest! 
stwierdzenie powyższego faktu 
jeszcze dziś i podkreślenie, że 
oskarżenie jest 
i śmieszne. Wystarczy więc roz- 


rykańskich opiekunów, aby wy- siły 


na myśli dekret królewski o 


prowadzona 
Fotografów 
skich, mieszczącym się w tym- 


sobotę policja 
także najścia na siedzibę fran- 
cuskiego Komitetu Obronv Imi- 
grantów oraz na centralę kolpor 
| tażu książki I prasv. Jak pod- 
kreśla demokratyczny dziennik 
wieczorny 
te dokonane zostały bez wyle- 
gitymowania się odpowiednimi kiego Związku Ra 
| W sali, w której odbywał sie 
slał oparty. 
|wielki portret, Tadeusza Koś- 


nakazami. 


Rewizje przeprowadziła poli- 
również w lokalu 
pracy w Bordeaux oraz w biu: 
rze CGT w Lorient. Jak poda- 
„je półnficjaline pismo 


rozpneząły 
sekretarzowi CGT w porcie tu- | 
BN . . lońskim — Ferdynandowi 
czymkolwiek swego postanowie- | vest, W mieście Noyon le Per- 
ret został aresztowany współ- 
pracownik dziennika „Ce Soir“ 
bezpodstawne | — George Buvar. Za zorgani- 
zowanie demonstracji protesta- 
cyjnej 4 czerwca władze zawie- 
w czynnościach 
miast Romilly — sur — Seine | krwawa 
aresziowaniu lub wtrąceniu do ioraz La Ricamarie. 


lokalu 
Francu- 


także w 


dokonała 


budynków Moskwy, 


„Ce Soir“, rewizje 


Na 
z różnych 


Polskich. 
Polacy 


|zjazd o podium 
gietdy ciuszki. Na tle 
Niech 

Na 


pis: 


rządowe 
4 Sk a. 


władze francuskie 
śledztwo przeciwko | 


Re- 


dobrze 


Jętnych. : 

„Powstanie ZPP 
rzeczą przypadkową 
Wanda 
nne... | liczbą Polaków 
merow | w. ZSRR. 


walka, 


Na miejscu zniszczonej bestłalsko przez hitlerowców przed 10 laty czechosłowackiej wst Lidi- 
; ce wyrosto nowe osiedle. Na zdjęciu: ogólny widok jednej z ulic odbudowanych Lidic. 
Fot. CAF 


Nowe życie cz 


echosłowackiej wsi 


katar żołądka, 30 na różne cho- 


białoczerwo- | 
nych flag i transparentów na-. 
AMIONBSKNO 
podium 
Wanda Wasilewska, witana bu- 
rzą oklasków. Ci, którzy słysze- 
l ją już w Polsce, czy w latach 

Iny znają ten 


i nieco matowy głos, któ na froncie, że właśnie ona zwy- 
ry potrafi porwać nawet obo- 


nie 
Aasilewska. 

skupiona jest 
W kraju toczy się 
a my żyjemy. 
jakby na marginesie | 


lowania nas od zaglady. 


W rocznicę I Zjazdu 
Związku Patriotów Polskich 


W jednym z najpiękniejszych | ków. Kraj musiał postawić so- 
w Domu; bie pytanie: 
Czerwonej Armii odbył się w, Polacy w ZSRR? Kiedy wystą- 
dniach 9 — 10 czerwca 1943 ro-|ni Armia Polska 
'ku I Zjazd Związku Patriotów: 
zjazd przybyli 
części 
dziecziego. 


co robią dia nas 


na froncie 
wschodnim? Ta sytuacja byla 
podstawą, na której zrodził się 
Związek Patriotów Polskich." 
Niemilknące oklaski towa- 
rzyszyły wystąpieniom przed- 
stawicieli I Dywizji im. T. Koś- 
i ciuszki. Młoda dziewczyna w 
mundurze ppor. W. P. Marla 
Mika w imieniu I Dywizji zło- 
Żyła zjazdowi przysięgę: 
mę gdybyście wiedzieli, 
to jest piekne, że im  (żołnie- 
rzom I Dywizji) się zdaje — 
mówi dziewczyna — że właśnie 
Spo- | ta jedna dywizja pomoże tyle 


wiel- 


wstepuje jakte 


cięży i wejdzie do Warszawy! 
IW IMIENIU I DYWIZJI 

było SKŁADAM PRZYSIĘGĘ, ŻE 
mówi MY POLSKĘ WYWALCZY- 
Wielka MY“ 

Zjazd uchwalił deklarację 
ideową ZPP, rozbudowę I Dy- 
wizji, oraz objęcie pomocą i 
skupienie wokół Związku wszy- 
stkich Polaków przebywają- 
cych w ZSRR. 


wypad- 


| Zamykając Zjazd W. Wasi- 
| lewska powiedziała: „Sojusz 
ac Związkiem Radzieckim jest 


jniezbednym warunkiem nasze= 
|go zwycięstwa w wałce o wy” 
,wolenie Polski..." 

| Oblicze ideowe ZPP kształ- 


itowali ludzie, którzy stali na 
„czele patriotycznej, antyfaszy- 
narodu pol- 


stowskiej walki 
haak o nową, demokratyczną, 
Ludową Polskę, komuniści poi- 
scy, ludzie tej miary co Wan- 
(da Wasilewska, Alfred Lampe, 
Jakub Berman, Hilary Minc, 
Roman Zambrowski... 

ZPP był szeroką antyfaszy- 
/stowską. patriotyczną organi- 
zacją wychodźc(twa polskiego w 
ZSRE. ZPP Jednoczył clemen- 
ty polskie w Związku Radziec- 
kim do walki u boku narodu 
ZSRR przeciwko najeźdźcy hit- 
lerowskiemu o wolną niepod- 
legią Polskę. Platforma ideolo- 
giczna ZPP kreślila wizję przy- 
szłej Polski bez obszaaników i 
wielkich kapitalistów. Polski, 
która powróci na prastare zie- 
mie piastowskie nad Odrą 1 
Bałtykiem. Polski, która uzna 
prawo narodów Ukrainy, Bia- 
łorusi, Litwy do samostanowie- 
nia o sobie. Polski, zwiąranej 
węzłami wieczystej przyjażni 
ze Związkiem Radzieckim. 

Taka była słuszna i najkrót- 
sza droga do Polski. I ona zwy- 
jsieżyła. 


Praca przedzlotowa 


wychowuje nowych ludzi 


DROGA DO PARTII 


Zlot Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej, na który 
pojedzie 200 tysięcy najlepszych chłop- 
ców i dziewcząt z miast i wsi, nie tylko 
budzi w młodzieży zapał do wydajniej- 
szej pracy dla Ojczyzny, ale pomaga 
jej lepiej rozumieć politykę Partii 
i władzy ludowej, szybciej dojrzewać 
politycznie. s 

W toku pracy przedzlotowej wielu 
chłopców i wiele dziewcząt, nie nale- 
żących do ZMP. dojrzewa do tego, aby 
wstapić w szeregi organizacji, a naj- 
lepsi zetempowcy dostępują najwyższe- 
go zaszczytu, jaki może spotkać akty- 
wistę organizacji — stają się kandvda- 
tami na członków Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej. ; 

W Zakładach Wyrohów Metalowych 
WR-4 w pracy przedzlolowej wyrasta 
wielu nowych aktywistów ZMP, w któ- 
rych organizacja partyjna zakładów wi- 
dzi swych przyszłych członków. 

W oddziale ślusarskim postawą poli- 
tyczną i wydajną pracą wyróżnia się 
zetempowiec Zbigniew Sztrom. Tak się 
złożyło, że właśnie w tvm czasie Sztrom 
przeczytai ksiażkę Mikołaja Ostrow- 
skiego „Jak hartowała się stal”. Polecił 
mu ją czlonek Partii, tow. Wiącek, 
z którym zeltempowiec pracuje przy 
jednym warsztacie. 

Sztrom przeczytał tę książkę jednym 
tchem i poszedł do biblioteki po na- 
stępną. Stał się jednym z najczęstszych 
bywalców biblioteki i przy pracy nieraz 
rozmawiał o przeczytanych książkach 
z partyjnym towarzyszem. Długo roz- 
mawiali o książce „Daleko od Mo- 
skwy”, która nauczyła młodego rebot- 
nika rozumieć wartość codziennej pra- 
cy I zapaliła do podnoszenia wydaj- 
ności. 

Towarzysz Wiącek troskliwą opieką 


otoczył Sztroma. Gdy widział, jak ze- 
tempowiec pilnie czyta gazety i żywo 
interesuje się walką klasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych, pomagał 
mu rozumieć znaczenie międzynarodo- 
wej solidarności mas pracujących 
i jasno wytłumaczył, że walka robot- 
ników w krajach kapitalistycznych 
jest walką o tę samą sprawę socjalizmu 
i pokoju, dla jakiej pracują i walczą 
robotnicy w wolnej od kapitalistyczne- 
go ucisku Polsce Ludowej. 

Sztrom stawał się coraz bardziej 
świadomym robotnikiem i czynnym 
agitatorem. Pewnego razu w świetlicy 


zakładów któryś z chłopców powie- 
dział: | 
„Nie wiem, co nas obchodzi Francja 


albo jakieś Włochy. Grunt, że u nas nie 
ma już fabrykanfówa jaśnie panów“ 

„Nieprawda gorąco sprzeciwił się 
Sztrom. — Kapitaliści, to jedna szajka. Oni 
cheą złamać francuskich robotników, bo 
ci robotnicy walczą przeciwko przygoto- 
waniu napaści na nas, na Związek Ra- 
dziecki i inne robotnicze państwa. Kapi- 
taliści chcieliby znowu rządzić Polska 
i całym światem. Robotnicy francuscy 
walczą nie tylko o swoją wolność, ale 
io nasza, tak samo, jak my — nasza siła 
toiak siła, z 

Młodzi i nawet starsi robotnicy za- 
czę!li szanować Sztroma za jego poli- 
tyczne wyrobienie i umiejętność wy- 
jaśniania niezrozumiałych spraw z po- 
lityki zagranicznej i krajowej. 

Organizacja partyjna bacznie obser- 
wowała postępy Sztroma. Zwracano 
uwagę nie tylko na jego pracę agitator- 
Ską, ale i na wyniki produkcyjne. Mlo- 
dy robotnik szybko podnosił wydajność 
pracy — osiągnał 200 procent normy, 
potem 300 i wreszcie 370 procent, wy- 
suwając się na pierwsze miejsce 


w przedzlotowym współzawodnictwie, 


Pewnego dnia towarzysz Wiącek 
zwrócił się do zetempowca: 
„Powinieneś pomyśleć o wstąpie- 


niu do Partii, Sztrom". 

Chłopiec zamyślił się i odpowiedział: 

„Wydaje mi się, że jeszcze nie za- 
służyłem, ale będę się starał dalej...” 

Sztrom długo jeszcze myślał o tvm, 
co powiedział mu tow. Wiącek. Zasta- 
nawiał się także, co uczynić, aby 
jeszcze więcej produkować i to produ- 
kować dobrze i oszczędnie. Myśl o tym, 
aby dokonać czegoś nowego, nie dawa- 
ła mu nawet często spać po nocach. 

Któregoś dnia zwrócił przypadkowo 
uwagę na stare części i odpadki. ponie- 
wierające się po placu. Na ten szmele 
nikt jakoś dotąd nie patrzył, a Sztro= 
mowi przyszło do głowy, czy nie można 
by jeszcze z tego czegoś zrobić. 

Podniósł z ziemi zardzewiałe żela- 
stwo i starannie je obejrzał, Okazało 
się, że nie jest ono wcale takie, zni- 
szczone, jak wydawało się na pierwszy 
rzut oka, i zetempowiec postanowił je 
wypróbować. 

Niejeden robotnik, widząc na war- 
sztacie Sztroma pordzewiałe i pogięte 
„odpadki”, kręcił głową I nawet w du- 
chu podkpiwał, ale Sztrom. zajęty pra= 
cą. nie zwracał na nikogo uwagi. 

Tego dnia Zbyszek! robił metalowe 
części do stołów szpitalnych. Schował 
pod warsztat metal, pobrany z maga- 
zynu i zabrał się do obrabiania „szmel- 
cu”. I wreszcie po całych zakładach 
rozeszła się wiadomość — Sztrom zrobił 
z „odpadków” 170 części do stołów, za- 
oszczędzając państwu 730 złotych. 

„Zdałeś jeszcze jeden egzamin“ — 
te słowa towarzyszy partyjnych były 
dla zetempowca największą nagrodą, 

` Noch. St 


„Ojczyzna moja — Grecja ję- 
czy w szponach anglo - amery- 
końskich imperialistów, którzy 
mlodych ludzi katują w lochach 
więziennych i obozach śmierci. 

W mojej ojczyźnie zamiast 
szkół i domów kultury buduje 
się obiekty wojskowe. 

Rząd grecki pod komendą A- 


merykanów wychowuje mło- 
izte? w duchu faszystowskim 1 
usiluje uczynić z niej posłuszne 
narzędzie w przygotowaniach do 
nowej wojny“ — pisze w liście 
Kol WA ZI 


greckiego partyzanta. 


córka bohaterskiego 


List młodej greckięj dziew- 
czyny przypomina nam, że są 
jeszcze na świecie masy mło- 


dzieży, dla których życie w kra- 
ju rodzinnym jest jednym pas-- 
mem udręczeń, nędzy i ponie- . 


wierki. 
„Nie chcemy 
burżuazji, 


avięcej rządów 
kiedy to mlodzież 


| musiata chodzić boso, głodna, 
bez nauki i prawdziwej rado- 


ści” — tymi słowami kol, Zyg- 


aunt Gielnietsk<i z gminy Prze- 
chowie, pow. Świecie, wyraził 
| myśli i uczucia milionów swoich 
i rówieśników. 

Bohaterskiej walce najlep- 
szych synów ojczyzny pod prze- 
wodem klasy robotniczej pro- 
wadzonej przez Partię zawdzię- 
| 
Í 


czamy dumne miano obywateli i 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


„Każdy z nas zdaje sobie spra- 
acę z tego, że tylno z trudu ro- 
Lotnika i chłopa pracującego 
mamy dziś takie warunki, ja- 
kich młodzież w Polsce przed- 
i wrześniowej nie miata" 
stwierdza kol. Jerzy Maciąg z 
Lidzbarka Warmińskiego. 


„Ja, jako 15-letni wiejski 
chlopiec, wiem, co mi data na- 
sza kochana ojezyzna — Polska 


| Ludowa, Po pierwsze: dała mi 
ı auke. Po drugie: pobudza mnie 
do tej nauki. Po trzecie: poka- 


Praca kola biologów -miczurinowcónw 
w Czudcu 


rx. 


Koło biologów - miczurinowców 


RE 


przy Państwowej 


Ogólnokształcącej stopnia licealnego w Czudcu w woj. rzeszow- 
skim ząjmuje się uprawą pszenicy gałęziastej, żyta jarowizowa- 


nego. aklimatyzacją bawełny, 


sorga, 


ryżu i rzodkwi oleistej. 


Oprócz tego młodzi miczurinowcy prowadza doświadczenia nad 
wyhodowaniem mrozoodpornych brzoskwiń, moreli i winorośli 


oraz różnych krzyżówek 
Na. zdjeciu: Członkowie 
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ANON A, 


uniósł brwi i spojrzał na nią 

— To iniejatorka naszej 
ka... 
wisko, ałe w tej chwili 
obwieścił koniec zmiany. 

Stukając drewnianymi 
czego obuwia, szli 


tak pewne, jak Gustlika. 


się gwarą jeden 


skarżył się „kolporter 
książek“, wykrzywiając 
komicznie swą  krosto- 


watą. malą mordkę. 

— Nie tuvbuj sie ino. 
Na co ci gladka gern- 
ba, co żeś to. dziołcha? 
Wydać się musisz?... 


Przed łażnią przysta- 
negli. Zbliżyła się owa 
tak podziwiana przez 


Katarzynę zetempówka, 
-- Feliczka, a nie żal 


ci liczka! -— zawołał któ 
ryś z chłopców 
— Ty Mundek ucisz 


swoja” paskudna gemba, 
bo będzie źle. I do ro- 
boty trza się przyło- 
żyć. a nie wydziwiać... 
Patrzcie gu, figlarz.. 
Katarzyna onieraiała. 
Przed nią stała zno- 


rowaną pyłem azotniakowym 


nania Zamilkia w pół 
rękę. 
— Kaśka, co ty tu robisz? 


— O to samo mogłabym i 


zdumieniem Katarzyna 


na" URZAD. DDRII TEATRO RD RR 0M1-- ARARAT 2151300342, 


kółka miezurinou:ców 
poletku doświadczalnym z rzodkwią oleistą. 


Uspokoiła go, pytając jednocześnie o dziew- 
czynę, która była jedyną w całej grupie i da- 
wala sobie radę, jeśli nie lepiej, to na pe- 
wno nie gorzej od swych kolegów. Gustlik 


— otworzył usta, by wymienić jej naz- 
buczek fabryczny 


podeszwami 
wszyscy w stronę łaźni. 
Katarzyna spostrzegła. że jej kroki nie są 


— Ale mamy chacharsxie pyski — odezwał 
z chłopców. 
gladka gemba, a teraz jak staro żymła — 


wu Lena, Gdy spojrzała na jej brudna, usma- 


wone poranione dłonie — zwątpiła, czy to 
rzeczywiście Bednarczykówna. Ale w oczach 
przybyłej dziewczyny także błysnął znak poz- 
słowa. Zbliżyła 
do Katarzyny i speszona nieco. wyciągnęła 


Gustek stał z boku i śledził je czujnym 
wzrokiem. Chłopcy zamilkli także. 

„Więc Lena to owa „Helka“ — 
— ale dlaczego nie 
wpadło mi to wczoraj wieczorem na zebra- 
niu. Lena to przecież skrót jej imienia, owa 
wytworna część „tamtej“ Bednarczykówny. 
Ten skrót był nieodłączną częścią Leny, tak, - 


przy pracy na 


CAF — fot. J. Tymiński 


OPOWIADANIE 


zagadkowo 
brygady, Hel- 


robo- 


-— Taka mioł 


twarz, na czer- głowie i 
cy. Lena. albo 


się 


ciebie zapytać. 
1 nienadążanie 


myślała ze 
się dołoża, 


ny. 


Szkole | 


, urządzeń, 


Necip, 


samo, jak jej sposób uczesania fason sukie- 
nek, kolor paznokci. I jeśli dzisiejsza „Hel- 
ka“ była tak samo różna od dawnej Leny, 
jak jej obecny wygląd. od tego co Katarzy- 
na pamiętała z dawnych czasów. to rzeczy- 
wiście dzieją się czasem rzeczy niezwykłe". 


— Pracujesz — bąknęła Mrozowska „żeby 
coś powiedzieć. 


Milczenie zaczęło być uciążliwe. 


— A no pracuję — odpowiedziała krótko 
Bednarczykówna. 


—- To jest zaś fajna dziołcha — wykrzyknął 
znowu Mundek. — Ukształcona przecie i cięż- 
ki roboty niezwykła. Myśmy sa chłopy i nie- 


Fatarzyną poczuła się lepiej, tylko szum w 
lekki bezwład w 
Gawał zapomnieć o minionych godzinach pra- 


szła w milczeniu i oglądała swoje nabrzmia- 
łe, upstrzone czerwonymi 
Blvszczały od gliceryny. która przyjemnie ła- 
godziła miejsca przeżarte azotniakiem. 
Katarzyna miała na ustach tysiące pytań. 
ale nie zadawała żadnego. Chłopcy gwarzyli 
wesoło, dogadywali sobie, wykpiwali słabostki 


kuj” y s. A i 
śmiałym spojrzeniu dziecka. Zirytowany przy- 
cinkami wybuchnął: 

— Wy się ano nie bójcie o moja norma. Jak 
to 
Prawda koleżanko?—zwrócił się do Katarzy- 


|zuje mi, jak mam pracować i: 
uczyć się, by budować wspania- 
łą przyszłość — socjalizm* — 
pisze harcerz Stefek Bagietyń- 
„suki z Proślic w pow. Klucz- 
bork i dodaje — „By te zdoby- 
cze utrzymać, potrzeba num 
sprawnych rak i umysłów do 
pracy, potrzeba rozumnych oby- 
wateli. Chcę uczyć się jak naj- 
lepiej, bym mógł jak najsku- 
feczniej zwalczać naszych wro- 
gów". Seikom tysięcy takich, jak | 
Bagietyński Poiska Ludowa da- | 
łą wyzwolenie od nędzy i moż- 
ność nauki. setkom tysięcy da- 
ia pracę i chleb, prawo do sta- 
nowienia o swoim losie i współ- 
decydowania o losie narodu i 
państwa. 

Młodzież polska czerpie pel- 
ną garścią z wielkich zdobyczy 
zapisanych w Wielkiej Karcie 
wolnego narodu — Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


Świadomość olbrzymich ofiar 
poniesionych w walce o robot- 
riczo-chłopską ojczyznę, świa- 
| domość wielkich zdobyczy mło- 
dzieży w naszym kraju, jej praw 
i obowiązków. świadomość bu- 
dowy wielkiego dzieła — socja- 
iizmu, wyzwala entuzjazm i 7a- 
pał młodego pokolenia w pra- 
cy na budowie i w kopalni. w 
PGR-ze i spółdzielni produk- 


m. 
wojsk$wej | brvga- 
nieście i na wsi, w 
pokoju 


jednostce 
dzie SP, w 
pracy dla ojczyzny i 
między narodami. 


Apel zlotowy porwał młodzież 
do uporczywszej jeszcze walki 

biurokracją, niedbalstwem, 
bumelanctwem, zaostrzył jej 
czujność przeciw wrogiej dzia- 
łalności, zmobilizował do no- 
wych wielkich czynów, 


Świadomość tego, że „wieni 


co dała mi Polska Ludewa“ 
stawia przed każdym chlopcem 
i dziewczyną pytanie: „Co zro- 
biłcś 


„Czym przywitasz Zlot?" 


dla Ojezyzny?”*, a dalej: 


Odpowiedź dają codziennie 
setki tysięcy. W całym kraju 
usłyszysz dzisiaj meldunki, ta- 


kie na przykład, jak ten: „Z o- 
kazji Zlotu, w celu przyspiesze- 
nia budowy socjalizmu w na- 
Szym kraju, my brygada 
rnłodzieżowa w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Robót Kole- 
jowych nr 1 — Bud. 51/28 w 
Wolinie, zorganizowana w dniu 
26 maja 1952 r., zobowiązujemy 
się do stałego wykonywania 200 
proc. normy, 


W pierwszym dniu pracy bry- 
gada wykonała 279 proa". 


Proponujemy urządzenie wielkiego spływu 
kajakowego 


— piszą członkowie L.M. z Jarosławia 


My członkowie L. M, z Jaro- | 
sławia. proponujemy wzbogacić 
program zlotiowy — wielką im- 
prezą — spiywem kajakowym 
do Warszawy. Chcielibyśmy po- | 
kazać całej młodzi że nie 
tvlko jesteśmy pierwsi w szko- 
leniu teoretycznym, ale także, 
w praktycznym. 

Przeszkolimy 16 członków LM, į 
którzy popłynęliby do Warsza- | 
wy. W czasie spływu zatrzymy- 


AM 


walibyśmy się w przyległych 
do Sanu i Wisły spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach, by 
popularyzować LM i naszą kul- 
turę narodową. Organizujemy 
już sekcię ideologiczną i grupę 
artystyczną. Na Zlot popłynie- 
my z muzyką, pieśnią i tań- 


: cem. 


Spływ urządzimy pod kie- 
rownictwem ZP ZMP w Jaro- 
sławiu i będziemy się starali. 
by wypadł jak najlepiej: 


Należałoby również pokazać Politechnikę 
Warszawską 


— pisze kol. W. Jasiobędzki, asystent 
Zakładu Chemii Organicznej Politechniki 


Warszawskiej 


W poniedziałkowym (nr 125) | 
| Sztandarze* przeczytałem list | 
ltow. K. Sułka z Radomia 
„pragnę. by młodzież mogla 
obejrzeć uczelnie stolicy — np. 
Politechnikę..." Wspaniały po- 
mysł. Myślę, że nie chodzi tu tyl- , 
kc o budynki, ale o zobaczenie 
aparatów, maszyn. 
najlepiej w ruchu, w działaniu. 


anaana anaana MM 


1 


jeden wvzywa. A Helka 
nic. Maska wsadzi, a je- 
dzis razem z nami. Do- 
bra dziołcha, o robotę 
stoi i siebie nie szko- 
duje. Ani piśnie, ani się 
użali.. Czasem se my- 
śla, że chorować byda, 
a ona nic... tylko jedzie. 


Zdechlik  jezdeś, 
Mundziu — zakpiła zno- 
wu. Lena i znikła za 
drzwiami łaźni. 


Słońce grzało mocno, 


gdy umyci i  prze- 
brani szli calą grupą 
w stronę głównej bra- 


my. Ze wszystkich stron 
fabryki płynęły ku 
wyjściu ruchliwe stru- 
mienie ludzkie. Uwal- 
niona od maski, kom- 
binezonu i drewniaków 


całym ciele nie 
jak ją tu nazywano — Helka, 


plamami dłonie. 


mlodego rudego chłopca o nie- 


was wszystkich zostawia... 


C. d. n. 


sRAW EE AAAA ENAR 


Jestem asystentem na Politech- | 


nice, jest nas wielu. Każdy na 
pewno z chęcią, z radością po- 


święciłby kilka godzin w Zloto- . 


we Dni, by pokazać. objaśnić 
Gościom nasze zakłady i pra- 
cownie, pokazać ich zastosowa- 
nie,  dz!ałanie.. Można by 
urządzić, coś w rodzaju radziec- 
kich „dni otwartych* na uczel- 
niach. kiedy to oprowadzane 
są wycieczki młodzieży, pokazu- 
je im się specjalnie przygoto- 


wane, pozestawiane aparaty itp.: 


Uzależnione to jest naturalnie 
od zgody (wzgl. zarządzenia) 
Rektora, kierowników poszcze- 
gólnych zakładów j laborato- 
riów. Lipiec — to wakacje rów- 


nież na uczelniach, ale któż by | 


nie przyjechał nawet specjalnie 
na te Dni! Oprowadzenie mło- 


dzieży i zapoznanie z urządze- i 


niami Politechniki jest wyko- 


| Prenumerata 
| „Sztaniaru Mlodych'* 
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W dniach od 7 do 12 maja br, odbywały ste konferencje kie 
rowników Delczaiur PFK „Ruch“ z udziałem instruktorów Czy” 
teinictwa Zarządów Wojewódzkich ZMP. 


Mimo zaproszeń, 


kowie, Olsztynie į Koszalinie. 


Widocznie uważają, że spraw 


cji letnica jest nieaktualna. 


że 
prócz chęci asystentów 
uczelnianych wladz. 

Ja z radością wziąłbym w tym 
udział i jednocześnie wzywam 


Jasne. potrzeba tu. 


zgody 


nalne. 


Piękne i radosne 


na konferencje 
czytelnictwa Zarządów Wojewódzkica ZMP w Warszawie, Kra- 


nie przybyli instruktorzy 


a prenumeraty w okresic waka 


kolegów asystentów z Wydziału 
Chemicznego Politechniki War- 
szawskiej, jak również i innych 
wydziałów, by zgłaszali swój 
, udział. 


jest nasze życie 


"— choć wiele mamy do pokonania 
trudności i przeszkód 

— pisze kol. Sylwester Rogoziński ze wsi 
Stradyń pow. Wolsztyn 


W dniach 20—22 lipca odbę- 
dzie się w Warszawie 
Zlot. Będzie on wspaniałą ma- 
nitestacją młodzieży polskiej, 
walczącej o pokój i socjalizm. 
Ziot to Święto radości. Nasza 
radość, to radość walki o lepsze 
dziś i lensze jntra, Nasza radość, 
to radość ludzi, którzy na ca- 
iym świecie mają przyjariół, 
Piękne i radosne jest nasze ży- 
cie, choć wiele mamy jeszcze do 
pokonania trudności i prze- 
szkód, Im prędzej je pokonamy. 
tym prędzej i całemu krajowi 


się 
Przodowni- 
Polski 


zjazmem przygotowujemy 
jdo Zlotu Młodych 
ków — Budowniczych 


wielki | 


l! Ludowej. wsiczymy o uriochie- 
nie Ojczyzny. 
| Na Zlocie pragnąłbym przede 


z 


„śle statkiem pasażerskim, wziąć 
(udział w konkursie strzelania 
|wiatrówką lub małokalibrówką 
| (jestem tego amatorem). 

Í 


' umieścić 


W programie Zloiu należałoby 
m. in. zwiedzanie 


| zwiedzenie redakcji „Sztandaru 


Młodych", „Nowej wsi“ „Świa- | 


[ta Młodych“. 


Uwaga wyjeżúżaą 


jący na wczasy! 


Na podstawie instrukcji Ministerstwa Poczt ! Telegrafów oraz Ge- 


nerainej Dyrekcji PPK „Ruch“ 
20 majia br. we wszystkich pla 


wprowadza się z waznością od 
cówkach pocztowych sprzedaz za 


gotówkę po cenie prenumeraty, abonamentów na prenumeratę 
„SZTANDARU MLADYCH“, „POPROSTU“, „ŚWIATA  MŁO- 
DYCH“ oraz DZIENNIKÓW — organów Komitetów Wojewódzxich 


PZPR. 
Pieniądze na 
w kołach ZMP. 


py (ferie letnie, wczasy). 
w terminie do 25 każdego mtiesią 


abonamenty zbierają instruktorzy czytelnictwa 
s 


i 
Z ahonamentów mogą korzystać ci, którzy wyjeżdżają na urlo- 
Abonamenty muszą 


być zarejesirowane 
ca w urzędzie pocztowym najo!iż- 


szym miejscu, gdzie zamawiający będzie spędzał wakacje, 


wszystkim zobaczyć serce Pol- | 
ski budującej socjalizm — War- | 
|szawę. Chciałbym ją zobaczyć ` 
góry, jadąc samolotem. Pra- 
gnę także przejechać się po Wi-. 


będzie lepiej. Dlatego z entu- |ogrodu zoologicznego, muzeum, | 


GRKF wvyciagnął właściwe wnioski 
do pracy wychowawczej na obozach 
olimpijskich 


W n-rze 120 (638) naszego 
pisma z dnia 20 maja br. opu- 
blikowalismy krytyczny ariy- 
kul. omawiający braki i niedo- 
ciągnięcia w pracy wychowaw- 
czej na obozie olimpijskim. pły- 
wackiej kądry narodowej w 
AWF w Warszawie. 

Przed kilkoma dniami otrzy- 
maliśmy odpowiedź na nasz ar- 


tykuł z Głównego Komitetu 
Muistury Fizycznej, w której 
czytamy: 

„W związku z artykułem 


z dnia 20.V.1952 r. w sprawie 


obozu pływackiego w AWE 
Wycział Propagandy GRKE 
zawiadamia, że w wyniku 


siusznych uwag. podanych w 
artykule. przeprowadzono z 
kadrą pływacką dyskusję na 
temet niedociągnięć w pracy 
połityczno - wychowawczej, w 
kiórej pływacy krytycznie i 
zdecydowanie wypowiedzieli 
| się o brakach istniejących w 


tejszym obozie. 

Komisja Propagandowa 
PKOl po wyciągnięciu wnio- 
sków z sytuacji na obozie ka- 


Kiedy 


pracy wychowawczej na tam- 


dry pływackiej stwierdziła. że 
kieruwnietwo obozu pomimo 
wcześniej otrzymanych Wy- 
tycznych, instrukcji oraz na- 
pomnień w sprawie podo- 
bnych uwag, jakie podano w 
artykule, nie prowadziło pra- 
cy wychowawczej we właści- 
wy sposób. W wyniku tego 
stanu pracy postanowiono: 

1. Fowicrzyć opiekę i nad- 
zór nad poszczególnymi 0b0- 
zami cezłonkon PKOI. 

2. Uaktywnić na obozach 
szerokie kolektvwy, kiore po- 
mogą kierownictwu w pracy 
wychowawczej. 

3. Przeprowadzić odprawy 
kierownictwa i aktywów obn- 
zowych, na których omówić 
zagadnienie podniesienia pra- 
cy sportowej i wychowawczej 
na obozach“. 

Kierownik Wydziału 
Propagandy Masowej 
podpis nieczytelny 
We wspomnianym artykule, 
zrytykowaliśmy nie tylko 


GKKF, ale i innych. Jednak do 
'tej pory. poza GKKF, 
| odpowiedzi 


innvch 


nie otrzymaliśmy. 


w lInwałdzie 


otrzymają możliwe warunki 


nauki 


W Inwałdzie w pow. wado- 
„wiekim znajduje się Wojewódz- 
ki Ośrodek Szkolenia Trakto- 
rzystów. Uczy się w nim i pra- 
cuje 80 słuchaczy. 


Mlodzi traktorzyści —- Mika. 
Emanuel Mądry, Czeslaw Sie- 
Waeczek i wielu innych moga 


się poszczycić sporymi osiągnię- 
| ciami. 


Prace siewne w spółdzielni 
produkcvinej Ww Inwałdzie 
ukończono na szęść dni przed 


terminem. Sadzenie ziemniaków 
przeprowadzono na trzynaście 
dni przed terminem. Uczniowie 
ukończyli wykłady z budowy 
i konserwacji maszyn rolni- 
jezych, składając egzamin z Wy- 
nikiem bardzo dobrwm. Ostatnio 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej przyszli trakto- 
rzyści. a między innymi Jan 
Knys, Emi] Firlejczyk, rozpo- 
częli współzawcdnictwo zloto- 
we o tytuł najlepszej klasy oraz 
nawiązali łączność z miejsco- 
wym kołem wiejskim ZMP, or- 
ganizując, zabawy, rozgrywki 
sportowe. 

Niestety młodzież na skutek 
fatalnej gospodarki Wydziału 
Szkolenia Kadr Rolniczo-Nie- 
chanicznych Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Krakowie nie 
ma należytych warunków byto- 
wych. 

Trzy umywalnie, do których 
nie dochodzi woda, wystarczyć 
muszą na B0 słuchaczy. Młodzież 
chodzi przeważnie brudna, bo~ 
wiem brak łażni. a nawel cie- 
plej wody powoduje, że chłopcy 
nie mogą domyć ciała z oliwy 
i wszelkich smarów. Na sali, 
szumnie nazwanej „sypialnią“ 
o wymiarach 4x5 m kwadr.. śpi 
| „tylko * 20 osób. Uczniowie nie 
korzystają z warsztatów, gdy 
tymczasem dobre narzędzia wa- 


mórce. 

| : 

| Za ten stan rzeczy winę po- 
"nosi Wyćział Szkolenia Kadr 


| Rolniczo - Mechanicznych Woje- 
Narodowej w. 


|wódzkiej Rady 
| Krakowie, który od dwóch już 
ilat „przekazuje“  Ośrodkowi 


jodlegiv ed Inwałdu 


Narada młodych stalowników 


przyczyni się uo szerszego zastosowania metody 
szykkościowych wytopów — 


W woj. katowickim, jak zre- 
sztą w całym kraju, młodzież 
intensywnie przygotowuje się 
do Ziotu. Zlotowe współzawod- 
nictwo pracy wyłoni - najlep- 
szych czołowe brygady i 
przodowników pracy i nauki. 
którzy wezmą udział w tej 
wielkiej manifestacji najlepszej 
polskiej młodzieży. 


W Zarządzie Wojewódzkim 
ZMP w Katowicach odbyła się 
narada młodych stałowników, 
która miała na celu zaznajomie- 
nie młodych wytapiaczy z mc- 
todą przeprowadzania szybko- 
ściowych  wytopów. Wzięli w 
niej udział najlepsi młodzi wy- 
tapiacze śląskich hut. 

Na naradzie miała miejsce 
szeroka wymiana doświadczeń. 
M. in. okazało się, że wytabia- 
cze huty „Kościuszko“ osiagają 
lepsze wyniki wytopów niż 
młodzi stalownicy 
ność“ i „Zawiercie“, 

Pogadankę o metodzie szyb- 
kościowych wytopów wygłosił 
przedstawiciel Centr. Zarz. 
Przem. Hutniczego inż. Kielski, 
po czym nastąpiła ożywiona dy- 
skusja. 

Pierwszy wytapiacz huty „Ko- 
ściuszko4 — Henryk 
opowiedział, w jaki sposób do- 
szedł do tego, że zaczął stoso- 
wać metodę  szybkościowych 


wytopów, oraz jaki wpływ ma. 


stosowanie tej metody na wzrost 


produkcji i na obniżkę kosztów ` 


własnych, 


huty „Jed-. 


Kowol, 


| „Każdy ruch 
mówił m. in. Kowol — decydu- 
je o czasie wykonania wytopu. 
i Każdy członek brygady jest od- 
 powiedzialny za pewien odeinck 
pracy. Ważnym momentem w 
procesie topienia jest praca 
czadnie. Muszą być one regular- 
nie rusztowane przy jednocze- 
snym zasypywaniu i dopływie 
pary i powietrza. (raz musi po- 
siadać wysoką wartość opalo- 
wą. Należy uważnie kontrolo- 
wać wyloty gazowe i powie- 
trzne w czasie topienia. 

Pierwszą czynnością przed 
przystąpieniem do nowego wy- 
topu jest dokładna i sumienna 
naprawa pospustowa trzonu. 
tylnej ściany i filarów, 

Przed nami Zlot Młodych 
Przodowników — kończy Kowol 
|-— należy starać się, abyśmy 
wszyscy tu zebrani godnie go 
uczcili”. 
| Następnie zabral głos tow. 
Tadeusz Różyce z huty „Jed- 
|ność. — „Cheemy zorganizować 
drugą brygadę na stalowni — 
„mówił m. in. — U nas nie jest 
itak dobrze na stalowni. Napo- 
tvkamy na szereg trudności. 
,Nie ma między nami wspólpra- 


cy. Hale odlewnicze nie są przy- 
gotowywane na czas. Naszym 
„pierwszym zadaniem obecnie 


jest wprowadzić system Żanda- 
rowej i założyć młodzieżowa 
brygadę na odlewni. Osiązamy 
dobre wyniki ra stalowni, bę- 
iqzicmy osiągać jeszcze lepsze. 


brygady — | Dla uczczenia Zlotu przeprowa- | ności, na jakie napotykają w 


dzimy 3 szybkościowe wytopy". | swojej pracy oraz zapropono- 


„Napotykaliśmy na trudności | Wał, aby częściej 


organizować 


z powodu braku odpowiedniego | podobne narady i zapraszać na 


„złomu — mówił stalownik z hu- 
|ty „Zawiercie”. —Teraz uległo 
| to poprawie, ale dla odmiany 
| często musimy czekać na ka- 
jdzie. Nieraz tak bywa, że dwa 
| piece są gotowe do spustu, a nie 


ma kadzi. Często psują się kra- | 


ny. Na wsad trzeba czekać. Za- 
mawianiy surówkę, otrzymuje- 
my ją zawsze z opornieniem 
co najmniej dwugodzinnym. To 
'wszysiko nie pozwala nam 
przyśpieszać wytopów', 


Tow. Jerzy Matyja z huty im. 
Bolesława Bieruta. rzucił pro- 
jekt zorganizowania wycieczek 
do innych hut, celem bliższego 
zapoznania się z pracą innych 
wytapiaczy. „Mam wrażenie, że 
ito pomoże mi wykonać 25 wy- 
, topów, którc zobowiązałem sie 
„zrobić dla uczezenia Zlotu, na 
: dlugo przed terminem“ — za- 
; Kończy? swoją wypowiedź tow. 
; Matyja. 


Podsumował naradę tow. 
Kielski, z Centr. Zarz. Przem. | 
‘Hutniczego, wyYsuwając  kon-| 
kretne wnioski. których reali- 
'zacja pozwoli na usunięcie do- - 
tychczasowych błędów. Zwrócił . 
się do wytapiaczy. aby przycho- 
/dzili do dzialu młodzicżowego 
'CZPH, aby tam omawiać trud- ' 


nie młodzież z Wytwórni Wy- 
„robów Szamotowych, młodzież 


'zatrudnioną na halach odlewni- 


| czych, wsadzarkach i 
: cach 


czadni- 
celem  konkretniejszego 
rozwiązania bolączek wytapia- 
czy. 
K. TRUCHAN 
Katowice 


- Radio 


na dzteń 10 czerwca 1352 r. 
(WTOREK) 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia: 6.06. 15.25 
Wiadetności: 5.05, 6.00. 7.00, 
1.55. 12.04. 16.00. 20.00. 23.00. 

5.10 And. dla wsi, 5.20 Kon- 
cert poranny, 6.10 Wszechnica 
Radiowa. 6.30 Pieśni krajow 
demokraci Judowej. 7.20 Mu- 
zya rozrywkowa. 7.50 Kalen- 
Radiowwv, 8.00 Aud. dla 


darz 
klas starszych szkół podstawo- 


wych. 8.20 Utwory Fr. Liszta. 
8.55 Avd. dla kl. V i VJ. 9.10 
Aud. dla kl. IX, 9.40 Radziec- 
kie pieśni pionierskie, 9.55 
Stylizowane kujawskie melo- 
die ludowe w wyk. Ludowej 
Kapeli i Zesp. Wokalnego p. 
d. St Nawrota. 10.10 Aud. dla 
przedszkoli. 10.30 Pieśni komp. 
rosyjskich, 10.55 „Proporzec'— 
Odc. onow. Robotniczego Zesp. 
Literackiego „Budujemy. 11.15 
Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 Mu- 


lają się w prowizorycznej ko- | 


| wspaniały budynek w Radoczy. -i 
zaledwie, 9 
m zwa ra  CZiery kilometry, wyposażo- | 


I pracy 
av w najnowocześniejsze urzą- 
dzenia. 

Świadczy to o straszliwym 
niedbalstwie, ze strony Wwdzia- 


iu Szkoienia Kadr  Rolniczo- 
Mechanicznych Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie. 


Co robili instruktorzy i licz- 
sie przyjeżdżający wizytatorzy 
Wydziału Szkolenia Kadr Rol- 
niczo - Mechanicznych Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej? Wi- 
docznie zamiast reagować na 
stan istniejący w szkole, wda- 
wali się w miłe pogawędki a 
kierownictwem. 

Co myślą o tym wszystkim 
ci, którzy pozwolili na zwleka- 
nie remontu budynku w Rado- 
czy. sięgający z górą dwóch lat. 
W tvm okresie wybudowano już 
dziesiątki nowych bloków na 
terenie Nowej Huty, a w Rado- 
czy nie można było przyspieszyć 
prac remontowych przy jednym 
ibudvnku, który oddany do 
użytku rozwiązałby masę nie- 
; przyjemnych dla uczącej się 
młodzieży problemów, uprzy- 
krzających im codzienne życie. 

Kierownictwo Wydziału Szko- 
lenia Kadr Rolniczo-Mechanicz- 
nych Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Krakowie odrzuca 
wszelką pomoc podjętą z ze- 
wnątrz. Tak było z zobowiąza” 
niem słuchaczy Wojewódzkiego 
i Ośrodka Szkolenia Traktorzy- 
„stów w Inwałdzie, którzy po- 
stanowili przepracować 350 
roboczo-godzin, aby przyśpie- 
szyć remont budynku w Rado- 
„czw. Zobowiązanie zostało uzna- 
Ine jako „mało ważne“. 

Prosimv, aby przewodniczący 
, Wojewódzkiej Rady Narodowej 
iw Krakowie zaial się traktorzy- 
stami w Inwałdzie i wyciągnął 
wnioski z bezduszności i forma- 
lizmu w praev Wydziału Szko” 
lenia Kadr Rolniczo-Mechanicza 
nych. a 
i 


| 3 "AG 


anaana 


6 RAZEM 2 NASZYMI ; 
4  KORESPONDENTAMI $ 
i? PYTAMY 


— tow. Stanisław Zelareryk, 

kierownik NMR przy Zakia- 

|, dach Budowy Maszyn I Apa- 

ratury im. Szadkowskiegn w 

Ê Krakowie zabrania młodzieży 
(d 
t 


a da da dd 


zorganizować w świetlicy wie- 

czorek ziotowy? 

Wg koresp. A. LISOWSKIEGO 
z Krakowa 


«a. 


S< 

8 | 

— Eazetka ścienna o tematy- 
ę ce zlatowej leży dotychczas 
|gniewvkańczona. pokryta gru- 
4 bą warstwą kurzu i pajęczyn, 
44a członkowie koła ZMP przy 
È Prezydium Gminnej Rady Na- 


| ġ roñowej nic sobie z tego nie 
| 4 robią? 


, 
6 


-~v 


; wg koresp. B. M. 
I 4 7 Pińczowa 

è ! oczekujemy odpowiedzi ha 
a (zarządu Dutolnicowcgo ZMP 
+ Grzegórzki w Krakowie 


'€ Zarządu Powiatowego ZMP 
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w Pińczęwie. 
| anann 


, 


zyka. 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 
Na Swojska imiteę. 13.15 Infor- 
macje. 13.20  Przeswa. 1530 
Aud., dla dzieci. 16.20 Koncert 
Ork. Rozgł. Lódzkie] PR pod 
dyr. A. Tarskiego, 17.00 Skrzyn 
ka ogólna PR s oprac. T. 
Krzemlienia. 17.15 ..Paradoksy 
budownictwa“ — pog. mgr M. 
Jeżewskiej z cyklu: ..Z notat- 
nika czytelnika". 17.30 Wutf- 
gang Amadeusz Mozart: Kon- 
ceirt na flet. harfe i ork., 18.00 
Mikrofonem po kraju. 18.20 
Utwory skrzypcowe gra St. 
Herman. 18.45 And, n książce 
Laffiteea pi. .Dziewczyna wal 
czy“ w oprac. A. Skarżyńskie- 
go. 19.05 Koncert Ork. PR pod 
ayr. St. Rachonia. 19.45 Aud. 
dla wsi. 20.30 Radziecka mu- 
zyka ludowa w wyk. Zesp. In 
striumentalnych, 20.45 „Świt 
nad Moskwą* — słuch. wg sztu 


ki A. Surowa, 22.20 Beetho- 
ven: Duet na klarnet i fagot 
NnawieiCEdurx (2283 46a ORA 
Tan. PR pod dy:. J. Cajmera. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


DONNA 


H a a a a a __ _ _ n m 


za.<« 


wielka jest wychowawcza 
rola sedziego w ludowym 
sporcie. szczególnie w niewy- 


miernych 

tu: boksie, 
mierce czy 
skich. 


dyscyplinach 
gimnastyce, 
szokadch narzta'- 
Orzeczenia sędziów w 
tezorocznychi indywidualnych 
mistrzostwach Poiski w bo- 
ksie świadczą, «że ostatnio sę- 
dziowie boksersscy nie spel- 
niają tej roli wychowawczej. 


spor- 
szer- 


Sprawa sędziowania 
""ielkie znaczenie dla rozwo- 
ju sportu pięściarsskiego. Dla- 
tego trzeba się gruntownie 
zająć usunięciem niedomagan, 
aby jak najprędzej zapanowa- 
ła paprawa na tym odcinku. 


ma 


Naszym zdaniem. przyczyny 
omyłek sędziowskich tkwią 
w braku sysiematycznej pra- 
cv nad podniesieniem pozio- 
mu fachowego i ideologicz- 
qego sędziów oraz stałego ich 
doszkalania. Wielu sędziów prze 
szło różne systemy szkolenia, 
a krótkoterminowe kursy 
fikacyjne nie zdołały usunąć 
róznego punktu widzenia na 
Jedną i tę samą walkę. Brak 
jest nadal jednolitych wyty- 
cznych sędziowania I tak np 
wielu sędziów wyzej punktu- 
je skuteczną obronę, inni znów 
atak czy kontrę, niektórzy 
znów nie zwracają uwagi pa 
ciosy nieprawidłowo zadane 
(ntwartą rękawicą, nadgatst- 
kiem itp.) 

W okresie 3 ostatnich lat 
odbyły się wprawdzie dwie 
narad, sędziów piłkarskich 
jedna po  Spartakiadzie we 
wrześriu ub roku, druga pa 
turnieju bokserskim w Mo- 
skwie w marcu br. Miały one 
dać podstawy jednolitego se- 
dzinwania. W obu naradach 
omawiano i dyskutowano 
omyłl- Będziowskie, a następ- 
nie zaprotoxółowano wnioski, 
mające zmienić ten stan 
czy. 

A jakl wynik miały te dwie 
narady w praktyce, wykaza- 
ły tegoroczne mistrzostwa Pol- 
skl w boksie, w których za- 
notowano rekordową ilość ia- 
skrawych pomyłek  sędziow- 
skich. 

Ww czasie 
kserskich Polski, 
dziennikarzy zwróciła się do 
komisji sędzłowskiej o wyjaś- 
n'enie w sprawie mylnycn 
we:;dyktów, spotkano się z 
takim tłumaczeniem argu- 
mentacja: we Sedzia lepiej 
widzi I liczy closy, ...z każdej 
strony ringu inaczej widać 
itp. itp“ Nikt nawet nie pró- 
bnwał choć częściowo przy- 
znać się do błędu i znalezć 
jezo przyczynę. Brak samo- 
krytyki u sędziów stał się 
przyczyną powtarzania tych 
samych błędów. 

w gronie sędziów 
zRauwazyć wysoka 


uni- 


Tze- 


mistrzostw bo- 
kiedy grupa 


1 


daje sie 
przeciętna 


mRaaaRANKURENNAKRAARAERNKAW a a ŁU NaaauaauaNNNR tania 
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Po dobrej i 


| 
I 


KINAZY 


M 


Jeszcze w SEE 


sedziów 


wieku. W 
mamy H 
lat 47—51, 


klasie państwowej 
sedziów w wicku 
35 w wieku lat 37— 
46 i 7 w wieku lat 32—36. Cy- 
fry. te Świadczą o zupełnym 
braku dop'iywu młodych kadr. 
W ubieglym roku sklasyfi- 
kowano do klasy państwowej 
54 sedziów. Ta 
bynajniniej nie 
nąpływie nowych 
Sklasyfikowano 
że po prostu dopiero w ubie- 
stym roku wprowadzono ty- 
tuł sędziego państwowego Ale 
od tej pory do dzisiaj klasy 
tej nie otrzymał żaden sędzia. 
Do uzyskania klasy 
stwaowej konieczny jest 
najmnie' iwuletni staż i prze- 
sędziowawnie 300 walk. W 
praktyce zdobycie klasy pań- 
stwowej możliwe jest 
sie 3—5 lat Z reguły bowiem 
w spotkaniach I i H ligi, w 
turniejach 1 mistrzostwach 
Potski sędziuje „żelazna ka- 
dra“ tych samych niemal sę- 
dziów, a spotkania międzyna- 
rodowe prowadzi wylącznie 
szóstka sędziów ringowo-punk- 
towych. Gdzież 
daci uogą 
ną ilość 
walk? 
Dobre i zgodne z 
stością sędziowanie jest jedną 
z podstawowych form propa- 
gandy sportu pięściarsk'ego 
w terenie Ale czy może pod- 
nosić się poziom mlodych sę- 
dziów w Rzeszowie czy Lu- 
hlinie, jeżeli nie ma tu ani 
l-dnego sędzier» klasy pañ- 
stwowej. który dawathy in- 
nym przyklad? Podobnie jest 
w Bialymstoku, Zielonej Gó- 
rze, Opolu, Olsztynie i Kosza- 
linie. 

większość sędziów 
nie ł.erze udziału trenin- 
gach i życin sekcji bokser- 
skich kół ! kiubów, nie współ- 
pracuje z trenerami i działa- 
czami Sędziawie ci są patem 
przy stolikach rejestratorami 
ciosów, nie wczuwają się w 
walkę. 


cyfra 
o 


wysoka 
świadczy 

sędziow. 
ich dlatego, 


pań- 
przy- 


w cza- 


więc kanty- 
uzyskiwać potrzeb- 
przesędziowanych 


rzeczywi- 


zupełnie 
w 


Wymlenione cyfry i 
świadczą o powstaniu 
niętej kasty naszych 
płęściarskich, nie 
nych, oderwanych 
gu zawodników, 
jących krytyki i uważających 
się za nieomylnych. A stąd 
prosta droga do zarozumial- 
stwa | popełniantła poważnych 
błędów. 


takty 
zamk- 
sedziow 
doszkala- 
od trenin- 
nie przyjmu- 


Znany u nas sędzia piłkar- 
ski, przewodniczący kołegium 
sędziów piłki Nożnej ZSRR 
tow. Łatyszew w art. „Sędzio- 
wanie bez omyłek“ w nr. 4 
miesięcznika „Fizkultura i 
Sport“ z kwietnia br. tak pi- 
sze m. dn.: 

— „Czym spowodowane były 
om*łkl sedziowskie w spatka- 
niach pilki nożnej? Przede 


pięknej grze 


Kadra A zwyciężyła DOZSA- Węgry 


4:3 


meczu pilkarskim 
(Budapeszt, ro- 
w Chorzo- 

piłkarze, 


CHORZÓW. W 
Kadra A — Dozsa 
zegranym w dniu A hh. 

wie, zwyciestwo odnieśli 
polscv 4:3 (1:0). 

DOZSA: Henni, Horvath. Farsang., 
Kiss H (Balogh). Varbidi. Gyurik, 
Samus (Egresi), Viragh, Deak, Le- 
ber, Toth. 

KADRA: Szymkowiak, Banisz, Ce- 
butla. Gędlek, Wieczorek, (Glimas), 
Suszczyk, Wiśniewski, Cieślik. Al- 
szer, (Breiter), Rajtar (Patkolo) i 
Trampisz. 

Gra byla niezwykle szybka t e- 
mocjonująca, a poziom w przekro- 
ju całego spotkania dobry. 

Pierwszą bramkę uzyskała Kadra 
w 34 minucie ze strzału Trampisza. 
Po przerwie Polacy uzyskali już w 
1 minucie drugą bramkę ze strzału 
Ctesłika. W 8 minucie miejsce Kissa 
11 zajął Balogh i od tej chwili Doz- 
sa przystąpiła do generalnego ata- 
ku. W 16 minucie Viragh poprawil 
wynik na 1:2, a w 4 min. późniei 
Deak zdobył wyrównującą bramkę 
W 22 min. Wiśniewski mija 3 prze- 
ciwników t strzela trzecią bramkę | 
dla Kadry. Mimo przewagi Węgrów 
Polacy zdobywaja w 32 min. czwar- 
tą bramkę ze strzalu Cieślika. W 3 


"dużo 


(1:0) 


min. później Wegrzy strzelają trze- 
cią bramkę z rzutu wolnego, esze- 
xwowanego z odległości około 40 (n 
przez Horvatha. - 

w drużynie polskiej najlepszą for- 
macją był atak w zestawieniu: wi- 
sniewski, Cieślik, Alszer, Rajiar i 
Trampisz. Linia ta byla jednak w 
ciagu gry kilkakrotnie zmieniana, a 
zmiany te nie zawsze okazywały 
się korzystne. Rajtar wnosił do gry 
inicjatywy. Obok  Cieślika, 
który nalezał do najlepszych gra- 
czy na boisku, przyjemną niesno- 
dzianką była dobra forma Wiśniew- 
skiegn. Skrzydłowy bytomskiego O- 
gniwa był nie tylko autorem jednej 


z brainek, ale również inicjatorem 
wieksaości udanych akcji ofensyw- 
nych naszego zespołu. Trampisz 


wypadł dużo lepiej na pozycji łącz- 
nika niż na skrzydle. Alszer grał 
poprawnie i z swego zadania wy- 
wiązał się zadawalniająco. Słabiej 
niż oczekiwano wypadła gra linii 
pomocy. Wieczorek doznał szybko 
kontuzji i od tej chwili do zmiany 
go przez Glitnasa, statysiował, a 
Suszczyk grał zbyt cofnięty do ty- 
iu. Glimas, który zastapił w 35 min 
Wieczorka, nie wniósł żadnych no- 
wych walorów. 


Z rozgrywek piłkarskich o Puchar Zlotu 


W sobotę 7 bm.-na stadtonie W.P 
rozegrano spotkanie piłkarskie 
Puchar Zlotu, pomiędzy stołecznym 
Kotejarzem i Ogniwem Bytom. 

Druzyna Ogniwa, która wystąpiła 
bez kadrowiczów Trampisza i 
Wiśniewskiego i kontuzjowanego w 
meczu z Bułgarią skromnego, 
wypadła słabo. 

Meer, rszegrany na ciężkim. błot- 
nistym boisku, zakończył się zwycię- 
stwem Kolejarza 35:1 (2:0). 


o 


Chorzów 
po szyb- 


CHORZÓW. Aami 
pokonalı CWKS 2:0 (2:0) 
kiej t emocłonujacej grze. Budo- 
włani odnieśli zasłuzone zwycię- 
stwo, mając przez cały czas spotka 
nia lekką przewagę. CWKS gra! 
nieżle w polu, ale zawodził w sy- 
tuacjach podbramkowych. 


RADLIN. Górnik Radlin zwycię 
żył Włókniarza Łódź 2:0 (1:0). Mimo 


EE i R RE W WROC KE IKE ORGA 


WYDAWCA Zarzad Główny Zwiazku 
7-56 20 do 30. wew 


Centrala DSP: 


tozmokłego boiska, spotkanie stało 
na niezłym poziomie. Górnik był 
espołem lepszym technicznie i tak- 
lycznie. Włókniarze walczyli bar- 
dzo ainbitnie 1 ofiarnie. 

KRAKÓW. W meczu o puchal 
Zlotu OWKS  (IGiaków) pokona! 
Unię (Chorzów) 10:1 (6:1). Drużyna 
! krakowska odniosła wysokie zwy- 
'cięstwo górując o klasę nad prze- 
tuwnikiem. 
BL 
| KRAKÓW. 
Ogniwo (Kraków) — Kolejarz (Po- 
znań) zakończył się po bardzo inle- 
resującej | dobrej grze zwycięstwefn 
drużyny krakowskiej 3:2 (1:1), dla 
której bramki zdobyli: Duduń, 
doń i Cywieki. Bramki dla pokona- 
nych padły ze strzałów Anioly 1 
Chmieleckicgo. 


* 


Młodzieży Polskiet 


101, 8-56 94 


Mecz o puchar Zlotu | 


Ra- | 


REDAGUJE: 
Pienumerata i kolportaż 
zŁlorowa (zakładową) kielować nalezy do PPR „Ruch“ w Warszawie. 


MI 


f 
ll ili 


LIN l I! 


wie 


wszystkim 
sędziowie 


tym, że niektórzy 
p-zestall w odpo- 
sposób przygotowywać 
prowadzenia spotkania. 
np. niektórzy tawarzy= 
wychodzili nie 
mając dostatecznej kondycji. 
Taki sędzia, nie nadążając za 
tempem gry, szybko męczył 
Się, zaczynał denerwować się 
i.. czynił dalsze omyłki. Nie- 
kiórzy znów sędziowie prze- 
ceniające swoje  przygotowa- 
nie, licząc na uzyskany 
rylet, przestali pracować 
sobą, a przecież Lacy 
gólnie starannie powinni przy- 
seto ywzć się do meczu. Jed- 
uważają ori, że poznali 
caly kunszt sędziowania 
popełnione omyłki po- 
kryje ich autorytet. Nawet 
najlepsi w przeszłości sędzio- 
wie, jeśli przestali pracować 
nad sobą, uzupełniać zakres 
wiedzy teoretycznej, podno- 
sić poziom ideologiczny — nie 
będą cieszyć się autorytetem 
u zawodników i widzów i nie 
mogą dalej prowadzić spotkań 
piłkarskich**. 


wiedni 
się do 
I tak 


sze na hoaisko, 


autin- 
nad 
szcze- 


nak 
już 
t że 


Jakze aktualne są te 
tow. Łatyszewa w odniesieniu 
do naszych sędziów i to wca- 
le nie wyłącznie do pięściar- 
skich. 


Nie ulega 


uwagi 


wątpliwości, że 
„istnieje u potrzeba grun- 
townej analizy stanu t pozio= 
mu kolegium sędziów pięściar= 
skich. Pracę tę powinny prze- 
prowadzić Wydział i Sekcja 
Boksu GKKF pod nadzorem 
kierownictwa GKKF. wynik 
tej analizy powinien zawierać 
konkretne wnioski zmierzają- 
ce do postawienia na wyso- 
kim poziomie sposobu sędzio- 


nas 


wania. 
Konieczne jest opracowanie 
jednolitych zasad ocen, wraz 
z trenerami i działaczami, boa 
sprawa ta wiąże się ściśle x 
kierunkiem szkolenia. 

Należy opracować system 
szkolenia ideologicznego  sę* 


dziów wszystkich klas i zaheze 
pieczyć kontrolę przehiegu te- 


go szkolenia. 

Niezbędnym wydaje się 
wprowadzenie stałych okreso- 
wych dyskusji kolegium sę- 
dztowskiego, prowadzącego 
spotkania w Ii It lidze w 


turniejach t mistrzostwach, z 
udzialem aktywu sportowego 
(zawodników, trenerów, dzia- 
łaczy) nad oceną poszczegól- 
nych wali. 

Konlecznym 
nie stałego 

dziów klasy 
szkolenie młodych 
dziowskich. Młodym sędziom 
należy umożliwić uzyskanie 
doświadczenia sędziowskiego 
przez wprowadzenie dubiowa= 
nego systeniu punktowania. 


Z. BRYM 


jest opracowa- 
doszkałania sę- 
państwowej | 
kadr sę- 


ŻA 


| ub. niedzielę w Hall Mirow- 
Gs w Warszawie rozegiano Z Cy- 
slu o mistrzostwo I lagi spotkanie 


pięściarskie pomiędzy Gwardią 1 
,/CWRS-em. 

Spotkanie dwóch drużyn ubiega- 
jących się o tytul mistrzowski sta- 
ło na dość dobrym poziomie. Zwy- 
cięstwo odniosła drużyna Gwardii 
12:8. Obie drużyny Wy- 
bez. 
obóz 


w stosunku 
stąpiły w osłabionych składach 
zawodników powołanych na 
kadry narodowej. 

Wyniki walk (na pierwszym mtłej- 
scu zawodnicy Gwardii): 

w. muszej — Potocki przegrał nle- 
znacznie z Justką w. koguciej 
Rozpierski po zacięfej walce Wwy- 
grał z Lebiedzińskim w. piórko- 
pa ładnej t żywej 


wej Tyczyński 


7i państw 
zgłoszonych 


O CJ 
na Olimpiadę 
HELSINKI O północy z dnia i 
na 8 bm. upłynął termin zgłoszeń 
do Olimpiady w Helsinkach. W ter- 
minie zgłosiła się rekordowa licz- 
ha 71 państw. 

Ww wyniku politycznych rozgry- 
wek w łonie Międzynarodowego + 
Kamitetu Olimpijskiego, opanowa- 
nego przez przedstawicieli państw ` 
| kapitalistycznych, odrzucono zgło- ; 
szenia Chin Ludowych, Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i 
Północnej Korei. Decyzję tę umo- 
tywowano faktem, że Państwa te 
nie są członkami MKOl. Warto pod- 
kreślić, że członkami MKOI. pozo- 
stają fadal komitety olimpijskie 
kliki kuomintangowskiej i 
zachodnich, które w żadnym 
padku nie są reprezentantami 
lionowych rzesz sportowców tych 
krajów. FA, 
Liczba 71 państw, zgłoszonych do 
aS jest nienotowana w histo- 
| 


= 


wy- 
mi- 


rii Igrzysk Olimpijskich. Dotych- 
czas najliczniejszy udział 
piadzie letniej zanotowano w roku 
1948 w Londynie 59 państw. 
Związek Radziecki, który w tym 
| roku weźmie po raz pierwszy udział 
w Olimpiadzie, zgłosił się do wszy- 
| stkich konkurencji z wyjątkiem ho- 
| 
| 


keja na trawie. We wszystkich 
| konkurencjach olimpijskich starto- 
j wać będą reprezentanci Francji i 
| USA. 


_ 


Komitet. Nakład RSW „Prasa**. 
PPK 


SZTANDAR 
AAŁODYCH 


Niemiec ; 


A A a ASE E EC AON E Et 


De 3333301003 m 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Startować w tych zawodach to zaszczyż 


W całym kraju, we wszys 


kich miastach, wsiach i osiedlach 


młodzi chłopcy i dziewczęta przygotowują się do święta mlo- 


ćzieży — Zlotu Młodych Przodowników. 


Na boiskach piłkar- 


skich dobiegają końca rozgrywki o Puchar Zlotu. Na bieżniach 


j skoczniach, szosach i 


torach przeszkód ćwiczą mlodzi spor- 


towcy, aby, osiągnąwszy jak najlepsze wyniki, zasłużyć sobie na 


uczestnictwo w Zlocie. 


Do Warszawy przyjada najlepsi 
spośród najlepszych, wyłonieni dro- 
gą eliminacji. Jakie ta będą elimi- 
nacje, w jakich dyscyplinach spor- 
towych i kiedy zostaną one prze- 
prowadzone? 


W dniu 8 czerwca odbyły się eli- 
minacje wojewódzkie w Biegach 
Narodowych. Zwycięzcy w biegach 
nięzczyzn (od 1—15) i kobiet (od 1— 
10 miejsca) w każdej kaiegorii za- 
kwalifikowali się jako kandydaci 
do Centralnych Biegów  Narodo- 
wych, które odbędą się na Zlocie w 
warszawie. 


Za trzy tygodnie, 22 czerwca, w 
całym kraju odbędzie się wielkie 
święto sportowe — Święto Kultury 
Fizycznej. W dniu tym na wszystkie 
boiska sportowe, place i łąki wybie- 
gnie szczęśliwa i radosna młodzież 
w dniu tym przeprowadzone zosta- 
ną eliminacje wojewódzkie z pozo- 


stałych dyscyplin sportowych, prze- 
widzianych na Zlocie. 


Wie:obój SPO 


Wielobój SPO, 
dziewcząt jak i 
się z następujacych 
hieg na 100 m, skok w dal, pchnię- 
cie kulą i tor przeszkód. Widzimy 
więc, że nie są to konkurencje zbył 
trudne, każdy może 
ubiegać się o pierwszeństwo. Na. 
Ziocie w wieloboju SPO startować 


zarówno dla 
chłopców, składa 
konkurencji: 


: szego niliejsca 


startować i} 


| 
będzie z każdego województwa po | 


6 mężczyzn i 6 kobiet, którzy zajmą 
pierwsze miejsca w eliminacjach 
wojewódzkich. Przewidziana jest in- 
dywidualna i drużynowa punktacja 
wieloboju. Zwycięzcą indywidual- 
nymm zostanie ten zawodnik, który 
uzyska najwiekszą ilość punktów 
Druzynowo punktowane 
częgólne województwa. O drużyno- 
wym zdobyciu pierwszego czy dal- 


będą posz- , 


= Sportowcy piszą : 


zadecydują rezulta- 


ty pierwszych 5-ciu zawodników 
| zawodniczek danego województwa. 


Sztafety miiczne 


Dużą atrakcją Zlotu będą sztafety 
uliczne. W kazdej sztafecie stariuje 
30 uczestników, w tym ło zawodni- 


czek. 


Każda sztafeta będzie musiała 


przebiec dystans około 10 km. Męeż- 


czyżni 


gości ok. 400 m., 


pobiegną na odcinkach dłu- 
kobiely ok. 200 m 


W biegach sztafetowych wezmą u- 
dział zespoły z zakładów praey, Wy- 
lonione na eliminacjach wojewódz- 
kich w dniu Świętą Kultury Fizycz- 


nej. 


Województwa 


ilości sztafet w biegu centralnym. 


Wyścigi kolarskie 


Wyścigi 


następujących dystansach: 


Rat. 


mają okieślone 


kolarskie odbędą się na 


I — dla młodzieży od lat 15— 


18 na rowerach turystycznych 20 km 
IKat. II — powyżej lat 18 na rowe- 
rach turystycznych 50 km. 
Kat. III — dla startujących na ro- 


werach wyś 
Kat. 
weach 


turystycznych 


igowych 100 km. 
IV — dla startujących na ro- | wojewódzkich nie upoważni 
kobiety do wyjazdu na Zlot. 
być dobrym sportowcem, ale trzeba | 


dystans 6 km. 


TEER precz AE PER TRN 
boisk sportowych 


Drużyna siatkówki żeńskiej z Ll- 
ceum Ogólnokształcącego w Krze- 
szowicach wyjechała do Trzebini, 
aby rozegrać mistrzowskie zawody 
z tamtejszym zespołem  „Włóknia- 
rza“. W czasie meczu publiczność, 
której wiekszość stanowiła mło- 
dzież szkolna, zachowywała się 
skandalicznie. Koleżanki nasze z0- 
stały obrzucone potokiem różnych 
nieprzyzwoitych słów. Nikt nie po- 
trafił ukrócić tych wyczynów. W 
wyniku tego, po skończonych zawo- 


! sfery, 
| zawodom sportowym. 


dach kol. Józef Tota, uczcń szkoły 
podstawowej w Trzebini, 
do jednej z naszych-zawodniczek 1 
uderzył ją w twarz. Takie postępo- 
wanie jest karygodne. dla nas nie- 
zrozumiałe i wcale nie przyczynia 
się do utrzymania sportowej atmo- 
jaka powinna towarzyszyć 


JANINA CIBOR 
uczen. Państw. Lic. Ogól. 
w Krzeszowicach 


podszedł : 


: pracuje organizacja 


| 


Ostra potępiamy 


bryk ucznia 


dowodem, że 


aby podobne 


rzyły się. 


ahy powladomił 


Józefa Toly. Jest 
tej 


7MP-owska 


słabo w 


nas, 


wypadki 


REDAKCJA 


Zdobyć 30 proc. więcej odznak BSPO 
postanowili członkowie SKS Nałęcz 


Głośny dżwiek dzwonka rozcho- 
dzacy się po pustych korytarzach 
Liceum im. R. Nowodworskiego w 
Krakowie oznajmia koniec lekcji. 

Uczniowie wysypują się pgwarną 
gromadą na szkolne boisko. Wśród 
nich jest kol. Eugeniusz Noworyta, 
przewodniczący SKS-u. 

Z zadowoleniem opowiada on o 
przedziotowej pracy sportowej w 
swojej szkole. 

— Jako pierwsi spośród krakow- 
skich SKS-ów podjęliśmy zobawią- 
zania przedzlotowe, wzywając do 
współzawodnictwa SKS-y „Energię“, 
„Sobieskiego | „Orkana“. 


Postanowiliśmy naprawić ogrodze- 


proc. zwiększyć ilość uzyskanych 
norm do BSPO, przygotować 30 
€złonków do zdobycia klasy mli- 


dzieżowej i zwiększyć ilość człon- 
ków koła do 150. Zobowiązania na- 
sze są w toku realizacji, a wykona- 
my je do końca tego miesiąca. 
sztzególiną uwagę poświęciliśmy 
sprawie wydajniejszej nauki i po- 
łączenia jej z uzyskiwaniem do- 
hrych wyników sportowych — koń- 
czy kol. Noworyta. 

SKS Nałęcz pracuje wzorowo. Jego 
członkowie poszczycić się mogą do- 
brymi wynikami w nauce, jak rów- 
nież mają duże osiagnięcia w spor- 
cie. Do kontroli podiętych zobowią- 
zań zestała powołana komisja współ 


nie boiska szkolnego, zorganizować zawodnictwa przedziotowego, która 
miedzyszkolne zawody  lekkoatle- m, in. pomaga młodym  sportow- 
tyczne, nawiązać współpracę z |com w rozwiązywaniu trudności, na 
LZS-em przy przodującej w woje- | jakie napotykają członkowie SKS-u 
wódziwie Krakowskim spółdzielni w swej pracy. Komisja ta pilnie 
produkcyjnej w Libertowie, o 30 interesuje się wynikami sportow- 


walce pokot.ał Strenka — w. lekkiej 
Konarzewski wyg/ał przez dyskwa- 
lifikację Kużmińskiego w II run- 
dzie — w lekkopółśredniej Komuda 
odniósł zwycięstwo nad Sobką 
w. półśredniej Piński wygrał z Zu- 
rawskim przez dyskwalifikację w 


TI rundzie — w lekkośredniej Ja- 
worski przegrał z Kupczykiem — 
w. średniej Iiolczyński wygrał z 
Kwaśniewskim — w. półciężkiej 
Kraus uległ Piórkowskiemu — w. 
ciężkiej 17-letni Albrecht po am- 


bitnej walce p:zegrał z Krajem. 


Organizacja zawodów słaba. Mecz 
rozpoczęto z blisko 40 min. opóżnie- 
niem z powodu 
pizez gospodarzy na czas rękawic. 
Wojskowi mogli więc z tego powo- 
du wygrać mecz walkowerem, ale 
zrezygnowali, 


Gwardii 
do 


Ponadto Kierownictwo 
zbyt lekkomyślnie wystawiło 
wagi cieżkiej w 


niedostarczenia | 


tak poważnym | 


mistrzostwo I ligi w boksie 
Gwardia zwycięża CWKS 12 


A, 

:8 

W meczu  pięściarskim o ml- 
strzostwo I Ligi ztzeszeniowej 


łódzki Włókniarz pokonał Kolejarza 
(Gdańsk) 13:7. 


Walki stały na słabym pozłomie. 
Kolejarz wysiąpił w osłabionym 
składzie, bez Chychły i Doleckie- 
ga. 

Wyniki walk (na I miejscu Włók- 
niarzy: 

w muszej Anielak wypunktował 
Bartczaka; 

w koguciej Matecki zwyciężył 


Wróblewskiego przez dyskwalifika- 
cję w III starciu; 

w piórkowej  Szaliński zdobył 
punkty w. o. z powodu braku prze- 
ciwnika; 

w lekkiej Olczyk przegrał z 
Nowakiem; 

w lekkopółśredniej Marcinkowski 
zremisował z W. Nowakiem; 

w półśredniej Jędrzejczyk prze- 
grał z Bocheniynem; 

w lekkośredniej Nagajski wygrał 


z. 


spotkaniu w I lidze i7-letniego Al- | wysoko z Mazoniem; 


hrechta ze Słupska. Młody gwardzi- 
sta ma dobre warunki fizyczne, wiel 
ką chęć walki, ale boksuje zale- 
dwie od roku i posiada Jeszcze nie- 
dostateczne wyszkolenie techniczne. 
(zb) 


pg 


Setki młodzieży na starcie wojewódzkich eliminac) 


| 


| 
| 


w średniej Szuster znokautował 
w I rundzie Szystrę; 

w półciężkiej Gieraga przegrał 
przez dyskwalifikację w II rundzie 
z Borkowskim; 


w ciężkiej Wałaszczyk wypunkto- 


,wał Uszyńskiego. 


Biegów Narodowych 


WARSZAWA. W niedzielę 
hm. we wszystkich województwach 
i miastach wydzielonych rozegrany 
został H I III etap Biegów Narodo- 
wych. 


Biegi przeprowadzane były w 
kategoriach juniorów i seniorów. 
Niezależnie od tego, iż osiągnięte 
przez startujących wyniki brane 
będą pod uwagę w jednolitej kila- 
syfikacji sportowej, najlepszych 15 


| zawodników i 10 zawodniczek z każ 


w Olim- | 


dego dystansu z poszczególnych 
województw uzyskało prawo ucze- 
stiniczenia w Zlocie Młodych Przo- 
downików. 


w Warszawie na starcie stanęło 
120 zawodników — w tym 35 kobiet. 
Na podstawie osiągniętych wyni- 
ków do udziału w Zlocie wytypo- 
| wanych zostało 45 startujących. W 
Warszawie województwie starto- 


ADRES REDAKCJI: 


walo 300 zawodników z 15 powia- 
tów. ù 


A oto meldunki z terenu poszcze- 
sólnych województw: 

W Szczecinie slartowało 58 męż- 
czyzn i 48 kobiet. 

Przy udziale 405 zawodników w 
tym 112 kobiet z 24 powiatów 1 
miast wydzielonych woj. bydgo- 
skiego odbył się w Toruniu II i II 
etap Biegów Narodowych. 

W Krakowie w Biegach Narodo- 
wych startowało 180 zawodników. 
Warunki biegu były ciężkie z uwa- 
gi na zimno i rozmokłą bieżnię. 

200 zawodników 1 zawodniczek 
stanęło na starcie ostatniego etapu 
Biegów Narodowych w wojewódz- 
twie poznańskim. 

W Lublinie na starcie Biegów Na- 
rodowych stanęło 120 osób, w tym 
60 kobiet. 

Na starcie wojewódzkich Biegów 
Narodowych w Opolu stanęło 44 za- 
wodników, reprezentujących wszy- 
stkie powiaty województwa opol- 


skiego. 
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ców w nauce, 
szczególną opiekę, starając się 
pomóc w poprawianiu złych stopni. 
i Członkowie SKS-u 
szkolenia ideologicznego. 
nie w czasie dużej przerwy przepro- | 
kilkkuminutowe 
o Zlocie oraz przebiegu 
podjętych zobowiązań. 

dakcyjna gazetki ściennej wydała 5 
gazetek poświęconych Zlotowi, | 


wadzają 


nie 


rhulgański wy- 
ta i 
szkole 
if 
harcerską. Prosimy Zarząd Szkolny 
ZMP, 
wnioski wyciągną! do dalszej pracy, 


jakie 


nie powtó- 


zaniedbuja 
Codzien- 


pogadanki 
realizacji | 
Sekcja re- 


Do wyścigów kolarskich na Zlo- 
cie zostaną dopuszczeni zwycięzcy 
wyścigów wojewódzkich, rozegra- 
nych w dniu Święta Kuliury Fizycz- 


nej, którzy zajmą miejsca 1—3 w | 
każdej kategorii wyścigu. W wy-- 
ścigu kolarskim również została 


wprowadzona punktacja indywidual- 
ua i drużynowa. Zwycięzcą druzy- 


nowym zostaje wojewódziwo. które- | 


go dwaj pierwsi zawodnicy w kaz- 
dej kategorii uzyskają najniższy 
czas. 


Nagrody 


Masowe imprezy sportowe na Zlo- 
cie wyłonią najlepszy sportowy ze- 
spół wojewódzki. Do punktacji dru- 
żynowej brane są pod uwagę na- 
stiępująca konkurencje: Biegi Na- 
rodowe, wielobój SPO i wyścigi ko- 
| larskie. 


Zwycięzcy indywidualni t druży- 
nowi w poszczególnych konkuren- 
cjach, otrzymają piękne i cenne 
nagrody oraz dyplomy. 

Pamiętać jednak trzeba, że 
tylko zwycięstwo w 


sama 


jeszcze 
Nie 


eliminacjach 


wystarczy | 


|równocześnie przogować w pracy 


zawodowej, nauce | pracy społecze 


nej. 


zadania dia ZMP 


krokam 
nas o 
na ul 


Zlot zbliża się szybkimi 
Jeszcze tylko 42 dni dzieli 
chwili, kiedy w parkach, 
cach, 
naszej stolicy 
ca młodzież polska. 
baczymy najlepszych sportowców. 


L 
d 


j- 


placach i boiskach sportowych 
spotka sie przodują- 
Wśród niej zo- 


Czy idzie nam tylko o jednorazo- 
y 


wy wynik wieloboju 
gach Narodowych 
kolarskich? Nie 
Zlotu powinny przyciągnąć l 


w 


SPO, Bie- 
czy wyścigach 
Przygotowania da 
zmo- 


bilizowac jak najszersze rzesze mlo- 
dziczy do uprawiania kultury fizycz 


nej. 
tyw sportowy, a przede 
Zarządy ZMP, które 
mi młodzieży 


wszystki 


Io tym powinien pamiętać ak- 


m 


kierują masa- 
| przygotowują ją na 


Ziot. Należy tak prowadzić pracę 
sportową przed Zlotem, ahy jej wy- 


we tysiące młodzieży stanęły w sz 
regach czynnych członków kół spo 
iowych, zdabywających SPO, 
jących z własnej inicjatywy i 


niki były trwałe — to znaczy, hy no- 


e- 
T- 


hudu= 
spo- 


lecznym wysiłkiem obiekty sportn= 
(0) 


we, bijących rekordy, 


Dla uczczenia Zlofu 


| - budujemy halę sportową 


, Wejherowo, woj, gdańskie meldują: 


ry tartaku. 


siłach, 


jest do rozbiórki starego tartaku, 
dnia 22 maja w ramach przygotowań do Zlotu rozebrano mu- 
Nasze zobowiązanie jest długoterminowe i wyko- 
namy go w latach 1952/53, Obiekt ten budujemy o w!asnych 
dajemy własną całkowitą dokumentację techniczną oraz 
wykonujemy wsżystkie roboty murarskie, elektryczne itp Do- 
kumentację wykonał przewodniczący LZS-u kol. 

Do dnia 22 Upea zobowiązujemy sie octyścić i przewieźć nn 


Pokrywko. 


| 
% Członkowie LZS z gromady Ossowa gm. Chwaszczyno, pow. 


| «Realizujemy zwycięsko nasze zobowiązania ziotowe. Bu- 

dujemy piękną hale sportową, hóra będzie dużym ośrodkiem 

ea ORimi szkoleniowo - sportowym dla wszystkich LZS-ów w naszym 
im | powiecie. 

Przystąpiliśmy do prac wstępnych przy budowie hali; to 


celem uzyskania cegły. Do 


uczniowie udekorowali pięknie lo- | plan budowy dalsze 9.000 cegiel, rozebrać przydz telony nam 
kal koła sportowego I budynek drugi obiekt, dający ok. 15.000 sztuk cegieł i 
szkolny. Obecnie organizujemy grupę zlotową. Zobowinzujemy się 


WIESŁAW KSIĄŻEK 
Kraków 


skocznię i tor przeszkód... 


wybudować bieżni 


również zdobyć dalszych 20 odznak SPO, zwiekszyć ilosć człon- 
ków o 8, uporządkować boisko siatkówki, 


KO 
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je dokładnie i pięknie. 


odzoną 


strzyni:nie podlegało prawom cia- i 


żenia. Kazdy ruch tak wyrazisty, 
jakby się miało przed oczyma 
rzeżbę, dokładny do granic moż- | 


liwości, a przy tym jak zamaszy- 


Nie zawsze tak jednak było. By 


Dziewczynka miała dwie cenne 
łatwość ruchów 
i chęć zostania wielką sportsmen- 
ką. Marzenie jej spełniało się. 


koordynację 
pomysłowość, przytomność umy- 
śmiałość, wolę, wytrwałość. 


Nad każdą z tych cech trzeba 
dlugo pracować. Jak? Oto jeden 


| slu, 


ima bum, który zamiast 10 cm (ta- 


dojść do mistrzowskiej perfekcji, ką obowiązuje podczas ćwiczeń) 
ANIE = R AA | miał? 5 cm szerokości. Nie bój się. 
Stepanowicza Żurawiewa. Znalazł | lestem z tobą! zakończył trener 
an Sonię w grupie młodych JA pomagał Soni wykonującej nie- 
dziewcząt, których czył gimna- zdarne początkowo ruchy. Po- 
ię O Ro Eo | wtarzało się to dość długo. Ale 
Mp. zwrócił uwagę na niską. dy Sonia weszła na bum 10 cm 
szczupluteńką Sonię, która w lot szerokości z niezawiązanymi oczy- 
chwytała ćwiczenia, powtarzając | ma, zdawało się jej, że ma pod 


nogami podłogę. 


Szybko wspinała się Sonla po 
szczeblach mistrzostw, W roku 
1945 zajęła 1 miejsce w Moskwie 
|! wśród dziewcząt, w 1946 


z0- 


ruchów, zwinność, | 


i radzieckiej szkoły sportowe 


Wspaniała praca — przyciszo- |Soni Igor Stepanowicz, rozpoczy- 
nym głosem mówią widzowie. ob- |nając z nią systematyczną, Upor- 
serwujący z wielkim zainieresowa- |ną pracę. Lekkoatletyka, narciar- 
niem ćwiczenia doskonałej gim- | stwo, piłka ręczna i przede Wszy- 
nastyczki —  Sonl Poduzdowej |stkim ćwiczenia na sali mialy po 
dej ćwiczenia wolne, wykonywa- | latach doprowadzić do mistrzo- 
ne w takt muzykł Chopina, to |stwa w wieloboju. 
nie zwykłe ćwiczenia. To poezja | Praca gimnastyczna nle jest ta- 
ruchów! Lekkość | dokładność | twą; Trening ma wyroblć prze- 
wykonąnia taka, jakby ciało mi- |cjęż silę | miękkość, dokładność 


młodzież. 


sty i swobodny. Matematyczna 
iz przykładów: Sonia źl ZU- 
dokładność i uduchowiony polot 7 przy i 3 = dE sca 
i p ; |ła na równoważni. Brakło jej tu 
fantazji zlały się w jedno! | gk: 
| płynności i przede wszystkim 
Ostatni płynny przewrót | uta- pewności... 
lcntowana gimnastyczka kończy 
3.1 ; — nia, spróbu S 
swe ćwiczenia podczas towarzy- | So 7 a |DO IE 
skiego spotkania gimnastycznego Ment ćwiczenia — powiedział 
ZSRR — Wegry. Na sali zrywa Igor Stepanowicz | zawiązawszy | 
się burza oklasków. |jej opaskę na oczy, pomógł wejść 
s 


J 


dalekosiężne plany. Po ukończe- 
niu szkoły trenerów pragnie 
wstąpić do moskiewskiego Insty- 
tutu KF im Stalina uniwersy- 
tetu radzieckiego sportu Merzy 
też o zdobyciu tytułu absolutnej 
mistrzyni ZSRR. 


Sonia 
wszyscy 


Poduzdowa, tak Jak 
radzieccy sportowcy jest 
czynnym uczestnikiem ruchu 
obrońców pokoju jest czlan- 
kiem  Moskiewsklepo  Itomitetn 
Obrońców Pokoju, byla delegat- 
ką Moskwy na Wszechzwiązkowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 


Nie tak dawno Sonia Poduzdo- 
wa w imieniu radzieckich spor- 
towców pisała do sportowców ca- 
lego Świata: 


„Handlarze śmierci przygotowu- 
Ją nową wojnę, której pierwszy- 
mi ofiarami, to jest jasne, będzie 
Ta młodzież róźnych 


narodów nie chce jednak paświę- 


cić swego życia dla zysków pod- 
żegaczy wojennych. My chcemy 
walczyć na boiskach, a do tego 
potrzebny jest nam pokój. Sport 
wzmacnia zdrowie, wojna przy- 
nosi kalectwo i śmierć. Oto po- 
wód, d!a którego my sportowcy 
radzieccy wraz z calym radziec- 
kim narodem walczymy o pokój. 


Zjednoczmy bojownicy m0 


pokój na całym świecie. Zewrzyj- 
my swe szeregi. hy nie dopuścić 
do nowej wojny!" 


się, 


Sonia myśli o szczęściu swego 


przyszłego dziecka, dlatego jest 


tak gorącą zwoleniiczką pokoju 


W 1944 roku Sonia wstąpiła do | stała mistrzynią ZSRR dla dziew- 
szkoły sportowej przy moskiew- GEEK A= lat, 1343 — mistrzynią Teraz można ją czesto spotkać, 
skim stadionie młodych pionie- związków zawodowych w 2 kla- . A 
rów. Tu zaczęła się jej droga do sie; w AR wicemistrzo- U" Obserwuje SM ze: 
sukcesów, |stwo Moskwy 1 tytul mistrza | Dia swego NIĘZA, gimnastyka Wa- 
m _|Sportu ZSRR, wreszcie w 1351 ro- | lentyna  Muratowa. Wiele też 
Przy końcu roku startowała już ku — Sonia jest jnż wśród 3 naj- | uwagi poświęca Sonła  ćwicze- 
w mistrzowstwach Moskwy dla lepszych gimnastyczek ZSRR! niom młodych dzi t z] 
dziewcząt 13--14 lat. Była grożną Wielka miłość Ojczyzny dopin- NYM j ziewcząt, wér 
rywalką dla wielu młodych povaa TN g9 EA a A: : A Na BNS RT 
dziewcząt, ale spadla podczas ggdawata jej sił w spotkaniach | bie, z czege się niezmiernie cie- 
RUDA” ; międzynarodowych Je) między: |szy, Wie bowiem, że 700000 osób 
ćwiczeń z tramu. Była jeszcze | narodowe sukcesy zaczęły się w EN A r 
niespokojna, nie wierzyła jeszcze Budapeszcie, gdzie na mistrzo- |` Jmujących się w ZSRR gimna- 
w swe sily. stwach akademickich zđohyła |Styką to  najpewnielszy funda- 
1 złoty i i srebrne medale. Po ? | ment rozkwitu sportu radziec- 
— Trzecie mlejsce w  mlstrzo- | latach w Berlinie została już ab- kiego. 
stwach dziewcząt w 1945 roku d.. |Solutną mistrzynią, zwyciężając 
tytuł mistrza w gimnastyce w ro- | W wieloboju. F. SWIESZNIKOTW 
ku 1950 — taki plan nakreślił dla Młoda, 22-letnia mistrzyni ma (tlum. St.) 
A A 0 .000101 0 MM 33334 3131301703... 
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